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Czy Niemcy mają czym 
Polsce płacić?

Zawarty w dniu 31 sierpnia b. 
r. układ, likwidujący dług kole­
jowy Niemiec w sumie o k o I o  100 
milj. zł. główiiie towarami iiie- 
mieck-mi, wprowadził dyskusję 
publiczną na niesłycnanie iniere 
sujący ogół Polski temat; czy 
Niemcy mogą płacić?

Niemcy stoją na stanowisku, 
iż  płacić nie mają czym. Czy tak 
jest naprawdę''

Niecnaj oapcwiedzą na to pyta 
me suche, urzędowe cyfry

„Mały Kocznik Statystyczny" r. 
1936 (str. 159) podaje zobow iąza 
nia zagraniczne Polski na dzień
3) trudnią 1930 r. na sunlę 
10,115 milj. zł., a na 31 grudnia 
1934 r. na sumę 7.737 milj. zł. 
Niestety „Roczniki" nie dzielą 
tej sumy między państwa. Muł! 
my zatem szukać ich gdziein- 
dz ej. Będą to cyfry nieco prze­
starzałe, ale napewno j aziś zbli­
żone do rzeczywistości.

Mam w ręku pracę Miecz. Sme 
rena p. t. „Bilans płatniczy Pol­
ski za r 1929“ , zam-eszczoną w 
Kwaitalniku Stat. z r. 1931 i po- 
oobne prace za lata 1930, 1931,
1932 i 1933 oraz Statystykę Spó 
łek Akcyjnych za r 1932. W szyst 
kie te wydawnictwa mają stem 
pel urzędowy. Zawierają cyfry 
uzgodnione. Poza tym dysponuję 
artyKułeir min. Kożuchowskiego 
w „Ruchu prawniczym" z r. 1936.

Zaglądnijmy do pracy wydanej 
przez Główny Urząd Stat. w r. 
1933.

Na str 79 — 81 mamy bilanse 
płatnicze Polski z poaiczególny- 
mi krajami za r. 1930, zadłuże­
nie Polski wobec wobec Niemiec 
wynosiło wówcza8 1.032 milj. zł. 
Na tę sarnę złożyły Mę następują 
ce pozycje:

al kredyty z tytułu handlu tag^a 
nicznego _  i07,s mil. zł.

b) zobowiązania bankowe — 83,2 
mil zł.

c) nredytj gotówkowe przedsię­
biorstw polskich — 3i7,e mil. zł.

dj kapitały w przedsiehiorstwacn 
w Polsce — 139,0 mil. zł.

e) kapitały aangażowanr w 
Prr dsię' polskich — « 0,1 uh. zł.

i) ol hgacje, pożyczki bieżące — 
25,3 mil. zl.

„Przedsiębiorstwa polskie" — 
to przedsiębiorstwa mające za­
rząd w Polsce, a właścicieli w da 
nym wypadku — Niemców.

W tym samym czasie Niemcy 
winni byli Polsce 90,1 milj. zł., 
z tego 57,5 milj. zł kredytów han 
dlowych i 22 milj. zł kredytów 
bankowych. Saldo na korzyś, 
Niemców wynosiło —  942 milj 
złotych.

W ciągu następnych 4 lat za­
dłużenie zagraniczne Polski 
zmniejszyło się z 10,115 milj. zł. 
oo 7.737 milj. zł., a więc o Doważ 
ną sumę 2.378 milj. zl Spadek 
ten spowodowany został w du­
żym stopniu dewaluacją dolara i 
funta szterlinga. Zadłużenie 
Państwa i samorządu zmalało o
1-041 milj. zl. kredyty gotówkowe 
„Przedsiębiorstw poIsk-ch“  o bli- 
sk° 600 mil.)- zł-, kredyty bank°- 

o 400 milj. zł., kredyty towa 
'ow * o 410 milj. zł. Inne pozycje 
P^ostały bez większych zmian. 
■Jakiż udział w wycofaniu wkła- 
o°w  z Polski mają Niemcy?

'y nie udzielali Polsce żad- 
n y c , pożyczek w obligacjach i li­
stach. Dawali natomiast dość 
znaczne kredyty towarowe i ban­
kowe. nredyty bankowe w znacz 
nej części wycofali. Tak np ban­
ki pclskie wykazują na dzień 31 
grudnia 1935 roku na dobro Nie­
miec 45,1 mil. zł. Rachunek od­
wrotny wynosi 15.6 mil. złotych.

C y fry  nowsze dla dzżału prze 
jnjKłowego przynoś nan. artykuł

S a n  S e b a s t ia n  o s w o b o d z o n e
z  p o d  t e r r o r u  a n a r c h is t ó w  i k o m u n is tó w

S A N  S E B A S T IA N , 14. 9.. K o­
respondent Havasa donosi, że 
za jęc ie  Santa Barbara przez w o j­
ska narodowe spowodowało na 
g ły  odw rót w o jsk  rządowych. W  
szeregach tych w ojsk powstała 
nagle niczem nieuzasadniona p a ­
nika, gdyż w ojska powstańcze nie 
podejm owały dalszego ataku.

Zaw iadom iony o cym kom itet 
obrony San Sebastian postanow i! 
cofnąć oddzia ły  rządowe do O- 
rio, gd zie  zbudowane ju ż  zostały 
dobrze umocnione pozycje z za­
grodam i z drutu kolczastego. Z 
polecenia komitetu obrony dwaj 
dowódcy oacinka, Santa Barbara 
zostali n iezw łoczn ie rozstrze la­
ni, gdyż jak  się okazało zanosów 
am unicji n ie brak>o i n ie byłe 
żadnego powodu do w yco fan ia  
się bez walki.

S A N  S E B A S T IA N , 13. 9. W o j­
ska narodowe w kroczyły do mia­
sta około północy N iem al w  tej 
samej chw ili w  kilku m iejscach 
wybuchły pożary. P łonęło  kasy­
no. faDryka papieru i szereg in 
nych gm achów. Anarch iści w ięe 
spełn ili swe pogróżki i rzucali 
na rozmaite gmachy bomby zapa 
łające. Pozosta li w m ieście nacjo­
naliści baskijscy nod jęli walkę z 
anarchistam i, podczas gdy od­
dzia ły wojsk- marokańskich posu­
wały się ostrożnie, obejm ując w 
posiadanie miasto

W ojska rządowe w yco fa ły  się 
w  kierunku Bilbao. Część obroń­

ców m iasta udała się łodziam i na 
terytorium  Fran c ji. W ojska rzą­
dowe przed w ycofan iem  się zn i­
szczyły rad iostację i centralę te­
leg ra fów  i te le fonów  oraz w y­
sadziły w  pow ietrze jeden z tu­
neli.

E N T U Z J A Z M  LU D NO ŚCI 
V IT T O R IA , 14.9. Radiostacja  

tutejsza komunikuje, że na uiice 
San Sebastian w y leg ły  tłum y lud 
ności, m an ifestu jąc swą taduść 
z powodu w yzw olen ia  je j z pod 
teroru anarchistów  j kemum- 
stow. W kraczające do m iasta od­
dzia ły legu  cudzoziem skiej w ita ­
ne b y ły  ow acyjn ie.

L A  G O R U N A, 14.9. Głowna 
kwatera powstańcza donosi, że 
w czora j w ieczorem  nastąpiło urc, 
czyste wkroczenie w o jsk  powstań 
czych do San Sebastian Na bul­
w arach odbyła się d e filada  od­
działów, które były  en tuzjastycz­
nie w itane przez ludność

P rzez  całą noc tłum y ludności 
za leg ły  ulice, m an ifestu jąc na 
cześć powstańców. N a  gm a:hach  
publicznych pow iew ają  fla g i czer 
wono - złote-

W  ostatnich dniach m ilic ja  lu­
dowa rozstrzela ła  w  San Seba 
stian setki jeńców.

W ojska powstańcze udarem ni­
ły  koncentrację oddziałów  rządo 
wych koło Toledo. W czasie w a l­
ki w ojska rządowe pozostaw -ły 
na placu boju przeszło 100 zabi­
tych.

Dyplomaci ratufó
kobiety i dzieci w Alkazarze

M A D R Y T , 13. 9. Jak przypusz­
czają, nadzieje na odsiecz w strzy ­
m ują obrońców  A lkazaru  od ka­
p itu lacji. Zdariem  kot rządowych 
na jb liższt 48 godzin  zadecyduje 
o losach A lkazaru .

Ambasador ch ilijsk i Nunez 
M orgado, pełn iący obow iązki dzie 
kana korpusu dyplom atycznego, 
zw róc ił się do p rem ie ia  La rgo  
Caballero z propozycją  pod jęc ia  
przez korpus dyplom atyczny akcji 
pośredniczącej, celem  ocalenia 
kobiet, dzieci i starców , znajdu­
jących  się jeszcze w ru inach A l ­
kazaru Am basador zaproponował 
również, że korpus dyplom atycz 
ny w eźm ie te osoby pod sw oj pro 
tektorat i udzieli im azylu w  swo­
ich siedzibach. La rgo  Caballero 
odniósł się z uznaniem do propo­

zyc ji ambasadora i dał mu lis t że­
lazny z odręcziiym  poleceniem u- 
dzielen ia  mu wszelk iej pomocy 
przy wykonywaniu je g o  m isji. 
Nunez M orgado udał się do T o le ­
do. Tow arzyszy mu rumuński 
cha-ge d‘a ffa ire s  Zanescu.

M A D R Y T , 14. 9. Ambasador 
Ch ilijsk i Nunez M orgado przybył 
wczoraj w ieczorem  do To ledo po 
uzyskaniu od prem iera La rgo  Ca- 
bellero zezw olen ia na podjęcie 
akcji pośredniczącej celem uw ol­
nienia z A lkazaru  zna(du jących 
się tam starców , kobiet i dzieci 
w liczb ie około 900 osób.

Po odbyciu narady z kom ite­
tem w ojennym  Nunez M orgado u- 
zyskał zapewnienie, że wszystkie 
osoby, które, opuszczą A lkazar

nie będą narażone na żadne nie­
bezpieczeństwo. - Am basadorow i 
złożono poza tym  obietn icę przy­
dzielen ia do jego  . dyspozycji 
dwóch szpita li, które znajdować 
,"ię będą. pod protektoratem  kor­
pusu dyplom atycznego W szp i­
talach tych pom ieszczeni będą u 
chodzcy z A lkazaru . W ładze zo­
bow iązały się zaopatrzyć uchouz 
ców w  żywność. Zakomunikowa­
nie propozycji ambasadora oDlę- 
żonym nie okazało się m ożliw e z 
pwodu silnej s trze lan in y ..

Kilkunastu bezdomnych znalazło
S n r e r ć  w  p ł o m i e n i a c h

podczas pożaru stodoły w  Bogucicach
K A T O W IC E , 14. 9. D ziś w  no­

cy straż ogn iow a w  Katow icach  
zaalai mowana w sta ła , iż na tere­
nie kopalni „F erdyn an d " w Bo­
gucicach wybuchł pożar w  stodo 
le, m ieszczącej częściowo mate 
■ ia ły  należące do Kopalni, czę 
ciowo zas zb iory zboża i siana, 
należące do drobnych rolników. 
M im o natychm iastowej akcji 
straży ogn iow ej z K atow ic oraz 
oddziałów  okolicznych stodoła 
spłonęła doszczętnie.

Jak stw ierdzono stodoła służy­

ła za schronienie nocne w ie lu  
w łóczęgom , k tórzy dostawali s ię 
do w ew nątrz przez szpary zrob io­
ne przez w y jęc ie  kilku desek. W  
chw ili, gdy budynek stanął w  pło 
m ieniach. na zew nątrz zdołał s ię 
wydostać tylko jed °n  ze sp 'ących, 
pozostali zaś w  liczb ie  kilkunastu 
ponieśli śm ierć w  ogniu. Przy; 
rozkopywaniu zg liszcz n a tra fio ­
no dotychczas na doszczętnie zw ę 
g lone zw łoki 12 osób.

P rzyczyna  pożaru nie została 
dotychczas wyjaśn iona.

P o  c a łe j P o ls c e  k r ą ż y
I  O l O l

Wielki konkurs lotnictwa turystycznego
Jak ju ż zapow iadaliśm y, wczo­

ra j rozpoczął się start do p ierw ­
szego etapu „lo tu  sen iorów ", k tó ­
ry  je s t p ierwszą częścią tego kra 
jow ego  konkursu lotn ictw a tury­
stycznego. L o t ju n iorów  rozpocz­
nie się 23-go września po zakoń­
czeniu konkursu seniorów .

S tart m iał odbyć się o godz. 
7 ej rano, jednakże lotnisko było 
tak zam glone, że stąrt przełożono 
na godz. 8-mą, spodziew ając się, 
że tymczasem mgła się rozejdzie. 
P rócz  tegc w  program ie konkur­
su zaszły takie zmiany, że z po­
wodu złego w idzen ia  lot odbył 
się na wysokości 200, a nie 100 
m etrów ,jak to początkowo ustało 
no.

P ilo t  Szarek, któremu coś się 
popsuło w  samolocie, polecia ł na 
samolocie Jaguszewskiego z Ae- 

j -roklubu warszawskiego, gdyż ten 
ostatni n ie startow ał. Razem 
Więc lec i obecnie 31 samolotów.

W edług ko ltjności startow a­
nia, w> losowanej w  n iedzielę po 
południu, p ierw sz j po lecia ł D roz 
dowski, drugi M acie jew sk i —  o- 
baj z  warszawskiego Aeroklubu, 
następnie Barnaś ze Lw ow a, Je­
ziorowski z W arszaw y, Z ieliński 
z Aeroklubu pom orskiego i t d .  
Tak  przez półtorej godziny, co 
trzy  m inuty jeden  sam olot od ry­
w ał się od ziem i, ruszając na 
p ierw szy etap

W ed ług zm ien ionej w n iedzielę 
instrukcji szczegółowej konkursu,

wicepremiera Banka Gosp. Kraj. 
p. min. Kożmchowsidego, zamie­
szczony W >. Ruchu prawniczym” . 
P. Kożuchowaki podaje materiał 
statystyczny pod noniec r 5.934. 
Wedle tego, niewątpliwie dobre­
go źródła, Niemcy powiadał? w 
polskich spółkach akcyjnych 3iq 
mil zł. (19.8 proc.). W r. 1929 — 
mieli tu Niemcy 341 nu! zł. Ka­
pitał ten zatem pozostał bez więk 
szych zmian. Rozmieszczony on 
jest następująco: a) przemysł
górniczo - hutruczy 208 mil. zł., 
b) elektrownie 50 mil. zł., c) prze­
mysł metalowy 15 mil. zł. trans­
porty i Komunikacja 12 mil zł., 
przemysł chemiczny 10 mil. zł. 
Bez poważniejszych zmian pozo­
stały tez kapitały niemieckie, za­
angażowane w przemyśle śląskim 
oraz kapitały, uwięzione w spół­
kach z ogranie, aną odpowiedzial­
nością. Jak wielkie są to sumy, 
świadczy ujawniony niedawno 
fakt, iż „Wspólnocie Interesów" 
pożj czyły banki niemieckie: 80 
mil. zł. Ten tteiei kredytów dla

przemysłu „polsko - niemieckiego" 
w Polsce oceniamy na około 600 
mił. zł.

Zatem Niemcy |e»zcze actą., 
posiadają w Polsce n*ewiele 
mniej, niż miliard złotych, sumę 
tę skoncentrowali głównie na 
Górnym Śląsku, W r. 1929 zobo 
wiązania śląskich spółek akcyj­
nych i z "gr. odpowiedzialnością 
wobec wierzycieli niemieckich 
wynosiły 788 milionów zł. Obec­
nie wynoszą niewiele mniej, oko­
ło 600 milionów zł.

Pisząc o kapitałach niemiec­
kich w Polsce, mamy na myśli 
tylko kapitały, pochodzące z Rze 
szy Niemieckiej, Majątku Ni m 
ców, obj^wateli państwa polskie 
go, nie liczymy

Uwalamy udział kapitałów nie­
mieckich w orzemyśle śląskim za 
niepożądany. Grają on< tam r* lę 
nie tylko gospodarczą, ale ; poli­
tyczna. Nadają się więc do likwi­
dacji.

Niemcy zatem mają czym pła­
cić. Ale macic —  nie chcą
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zawodnicy na pierw szyn. etapie, 
W arszaw a —  Łódź, m ieli z wyso­
kości 200 m etrów  odszukać w  te­
ren ie i zaznaczyć na mapie 
1 : 300.000 następujące ' zn ak i: 
„ L “ , „H “ , „ N "  i „ 0 “ . Znaki te 
rozrzucone były  wzdłuż trasy 
p ierw szego etapu W arszaw a —  
LóJź na domach, polach, drogach 
itd. Zawodnik musiał odnaleźć te 
lite ry  i oznaczyć je  na sw ojej ma­
pie z dokładnością conajm m ej GOO 
m etrów  w  teren ie (2  m ilim etry na 
m ap ie ), w przeciwnym  razie zna­
ki nakreślone na mapie z m niejszą 
dokładnością nie będą zaliczone

W czoraj zaw od n icy . przebyli 
trasy : W arszaw a— Łódź, ■ Łódź—  
Pu/inań j Poznań —  Kraków .

Przebyte etapy nie należą do 
najtrudniejszych, N a  trasie  etapu

K raków  —  N ow y  Targ  —  Krosno 
— Lw ów , który zawodnicy przele­
cą dzisia j, w ed ług instrukcji kon­
kursu, zawodnicy są obow iązani 
lądować na lądowisku Rabka, 
Czarny Dunajec, Zakopane, No­
w y T a rg  i Łopuszna, zrzucić m eL 
dunki w  Czorsztyn ie i Szczawni­
cy, a w  drodze do Lw ow a ląd o ­
wać na następujących lądow i­
skach: w  Łącku, Jazowsku, N o ­
wym  Sączu, K ryn icy , G rybow ie, 
Gorlicach, B iec zu ,' Jaśle, M ode- 
rówee, Krośn ie, Rym anow ie, Sa­
noku, Norzdżeru , w Dynow ie, 
Przem yślu  i Gródku Jagie lloń ­
skim, Jak w idzim y z pow yżrzego  
konkurs będzie m iał olbrzym ie 
znaczenie propagandowe, gdyż 
lądowanie 31 sam olotów  RW D  8 
będzie dla tych wszystk ich  m ie j­
scowości dość rzadką atrakcją.

Uroczystości Skarguwskie

W rodzinnym Grójcu

Samolot wysłany
p o  J a n u s za  i B re n k a

M O S K W A , 13 9. Sow ieckie
w ładze lotn icze komunikują, że w 
n iedzielę w ysłany został samolot 
zam iast do Onegi do M ałosujki, 
gdzie spodziewane jes t dziś przy- 
bycie aeronautów  polskich kpt. 
ianusza 1 po i. Brenka. Obaj lot- 

| n icy w  poniedziałek będą przew ie 
z :eni do Archangielska. skąd ko­
le ją  udadzą się do M oskwy.

B. pos. Langer
s p o i i c z  k o w a n y

Niedawno og łos ił w „K u rierze  
Porannym " parę artykułów  b. po­
seł An.con i La nger, seeesjonisza ze 
S tronn ictw a Ludowego, z jad liw ie  
krytyku jąc Stronnictwo i czoło­
wych jego  działaczy W  związku z 
tym i artykułam i uoszło wczoraj do 
z a jó ia  na rogu u) M arszałkow­
skiej i W ilc ze j. P. L e nger został 
spoin skowany przez sekretarza 
zarządu Stronnictwa Ludowego 
(p on . warszaw ski) K . M arianow- 
skiego i J. G ójskkgo  O zajściu 
spisano protokuł w  kom isariacie 
p o lic ji.

GRuJEC, 13. 9. W  m ieście ro 
i dzinnym ks. P iotra  Skargi —  w 

400-ną roczn icę jego  urodzin —  
odbyła się w  niedzielę podniosła 
uroczystość, poświęcona jego  pa 
m ięci.

W  godzinach rannych na oka­
zale udekorowanym rynku odpra­
w iona została uroczysta Msza św. 
przez ks. biskupa Sunika, w  oto­
czeniu licznego kleru. —  Rynek 
szczeln ie w ypełn iły  ■ oddzia ły  
S trzelca, P. W., Sokoła, m łodzieży 
szkolnej, straży  ogn iow ej oraz o r­
gan izac ji społecznych, nie tylko 
z Grójca, ale i z pobliskich okolic. 
Kazanie, pośw ięcone ks. P io trow i 
Skardze w yg łos ił ks. p ra łat N o ­
wakowski.

Po nabożeństw ie u form ował

się imponujący pochód do domu, 
m ieszczącego przytu łek dla s tar­
ców  fundacji ks. P io tra  Skargi. 
Tu  n as tąp iło . uroczyste odsłon ię­
c ie tab licy  pam iątkowej, ufundo­
w anej przez obyw ate li ziem i g ró ­
jeck ie j. Odsłon ięcia tablicy doko­
nał w ojew oda warszawski p. N a- 
koniecznikow-Elukowski.

N astępn ie pochód ruszył pod 
gim nazjum  gró jeck ie , gdzie  na­
stąpiła. uroczystość nadania g im ­
nazjum im ienia ks. P io tra  Skargi, 
W ielka akademia na rynku, w  o- 
becności k ilku tysięcznej r z ts zy  
obywateli, na k tóre j została omó­
w iona h istoryczna ro la  w ie lk iego  
pa trio ty  i kaznodziei, zakończjTa 
uroczystości ku czci ks. P io tra  
Skargi, w ie lk iego  o tów a te la  
mi g ró jeck ie j.

z ie-

W Łodzi unieważniono
37 iist wyborczych

ŁoD Ź , 14.9 G łówna Kom isja  
W yborcza w  Lodzi zakwestiono­
w ała ogołem  37 list, z tego 6 ży 
dowskich i 3 niem ieckie.

N a jw iększą  ilość, bo aż 7 za­
kwestionowano Narooowo-Chrze- 
ścijańskiemu Fron tow i Robotni­
czemu, następnie 6 —  ZZZ, 5 — 
PPS , 4 —  Obozowi Narodowem u, 
po 3 —  P P S  F rakcja  R ew olu cy j­
na oraz Zjednoczonemu Blokowi 
Żydowskiemu, po 2 —  Żydowsk.e- 
mu Blokow i Sjonistycznemu oraz 
Stronnictwu M łode - N iem ieck ie 
mu B lokow i Syjonistycznemu oraz 
kowi Ludowemu. N iezależnem u 
Kom itetow i W yb. M ieszkańców  
Yłudzewa, Niezależnemu Kom.

W yb. ' Robotników F izycznych  i 
Pracowników  Um j słowych, Po l­
skiemu K om itetow i W yborczem u 
i Poa le j Syjon P raw icy .

Samolotem
z  E u ro p y  d o  A m e r y k i

LO N D > N, 14. 9. D ziś krótko 
po godzin ie 3-ej, pod Southport 
na w ybrzeżach  irlandzk ich  star- 
1 ował do lotu powrotnego samo­
lo t „L a d y  P eace", p ilo tow any 
przez obu am erykańskich lotn i­
ków R.chm ana i M errilia , k 'ó rzy  
przed lb -c iu  dniaim p rzeby li w 
18-tu gnazinach ocean A tlan tyck i 
w  kierunku z zachodu na wschód.
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w y g r a ż a
vikom i przeciwnikom

'  N O R Y M B E R G A , 13. 9. W  n ie­
dzielę rano odbył s.ę apel S. A., 
S. S. i N.f S K . K . (p a rty jn e  od­
d zia ły  zm otoryzow ane) przed 
kanclerzem  H itlerem , zakończony 
defiladą . W ieczorem  toczyły  się 
dalsze obrady kongresu p a rty jn e ­
go.

Apel odbył sie na Lu itpoid-are- 
m e z udziałem  przeszło 100 tys. 
członków  fo rm ac ji narodowo-so- 
c ja lis ty  cznych. Na w stęp ie  uczczo 
no pam ięć poległych , po czym 
kanclerz przem ów ił do zgroma- 
dzonych, w ita jąc  ich jako swych 
tow arzyszy  i Dojcwnikow idei na 
rodowo - socja listycznej. M owa 
kanclerza zaw iera ła  kilka bardzo 
m ccnycn akcentów pod adresem 
przeciw n .ków  N iem iec narodowo- 
oocja listycznych .

„W/em —  m ów ił kanclerz —  
że każdy z was pojm uje znaki 
czasu N asz stary ańtagom ota, 
przeciw  któremu tak często w y­
stępowaliśm y, a którego mimo ty ­
siąckrotnej p rzew agi zm iażdży­
liśm y, usiłu je m ącić nie u nas. 
lecz wokół nas i w ygraża  nam 
pięścią. Wobec moich starych i 
m łodych bojowców  chcę tu o- 
św iadczyć, te  jesteśm y gotow i w  
każdej chw ili, św ia t p rzecież w ie, 
żc  ożyw ien i jesteśm y jedyn ie  tyl­
ko pragn ien iem  zachowania po­
koju, jednak pow in ien w iedzieć, 
U  k ieru jem y się jedną tylko de­
cy z ją : w  żadnych warunkach nie 
w yaac N .em iec n? łup bolszew iz- 
mu, którego działalność znamy i 
którem u zadaliśmy k lę0kę".

K anclerz  m ów ił dalej o „w ie - 
each " protestacyjnych, urządza­
nych w  innych krajach  przeciw  
faszyzm ow i, narodowemu socja­
lizm ow i, a za boiszewizmem, za 
zbiórkam i p ieniężnym i, a nawet 
za dostawą ludzi, po czym  ośw iad 
c zy ł: „N ie  nawoływałem  jeszcze 
do żadnej m an ifestacji, gdy jed ­
nak w reszcie zawołam , N iem cy 
zjednoczą się w  jednej jedynej 
m an ifestac ji i w tedy demonstro­
wać będzie nie 10, 20 czy 30 tys ię­
cy  n iezdyscyplinowanych osobni­
ków. lecz m ilfo ry  i krocie zapłoną 
wówczas przeciw  staremu anta­
gon iście i dziedzicznem u w rogow i 
ludzkości".

Przem ów .en ie swa zakończył 
kanclerz okrzykiem  na cześć N ie ­
miec. Mowa przerywana była co 
chw ila  hucznymi oklaskami i o- 
krzykam i Po przem ówieniu kan­
clerza  » z e f  sztabu szturm ówek

Lutze złożył kanclerzow i w  im ie­
niu wszystkich fo rm ac ji zapew­
nien ie niezm iennej w ierności, m i­
łości i gotowości do o f ia r  na rzecz 
ogólnego dobra.

Następn ie kanclerz pośw ięcił 
kilkadziesiąt nowych sztondarow 
form acji partyjnych . Pośw ięcen ie 
odbywało się przez symboliczne 
zetknięcie każdego nowego sztan­
d a ry  z p łachtą słynnej „B lut- 
fah n e" z r. 1923. Uroczystość za­
kończyła się odśpiewaniem  naro- 
dow o-socja listycznej p ieśni bo jo­
wej „D eutsch land erw ache". Po 
apelu odbył się przem arsz form a­
c ji przez m iasto i d efilada  przed 
kanclerzem .

W Y S T A R C Z Y ! O B Y  T Y L K O  
JED N O  SŁO W U

P a R LŻ , 18 9. Specja lny w y­
słannik agencji Routera w  N o­
rym berdze uzyskał zezw olen ie 
kanclerza H itle ra  na ogłoszenie 
odbytej z mm w dniu dzisiejszym  
rozmowy. Rozriiowa ta nastąpiła 
po śniadaniu wydanym  w ścisłym  
gronie, na którym oDecni Dyli m 
in. Hess, von R ibbentrop, Rosen­
berg oraz kilku dżiennikarzy za­
granicznych.

Pow raca jąc  do swego przem ó­
wienia, w ygłoszonego rano do od­
działów  szturm owych, w  którym  
występował przeciwko nanuesta- 
cjom  antyiaszystowskira, oauywa'- 
jącym  się zagranicą, ka nelerz H it- 
ler podkreślił do jak iego  stopnia 
byłoDv dia m ego ła tw e zo rg " i.-.o- 
wać m anifestację  na rzecz nacjo 
nalistów  hiszpańskich. .Potrzebo 
wałbym  —  m ów ił jakooy kanclerz 
—  w yrzec ty lko  jedno słowo, 
a n iezw łoczn ie 10 luh 15 m ilionów  
N iem ców  odpowiedziałoby na mój 
apeł. Ryłyby wówczau m anifesta­
cje takie, jakich św iat n iguy nic 
w idział Kazałyby one św iatu, ■ 
ra in. i M oskwie zastanow ić się w  
posób raczej n ieprzyjem ny.

N iek tó izy  zapytu ją  dlaczego je ­
steśmy ianatycznym i w rogam i 
bclszewizmu. O to dlatego, że za­
równo my, Jak W łochy, p rzeży li­
śmy m niej w ięce j to sam.,, co się 
dzie je  uoecnii w  Hiszpan ii. Oczy­
w iście nie obawiam y się ju ż W I 
szewizmu w  Nietnczecn. Mam jed­
nak jeaną obawę i m ówię to ju ż  z 
całą szczerością, żc otaczające 
nas kraje, które niszczy trucizn- 
bolozewizmu, zginą jeden po dru 
gim  N ie  możemy pozostać obojęt­
nym i wobec tego rodzaju  sytuacji

Zamatlmiec na Krala angielskiego
nie przyznał sią do w.ny

L O N D Y N , 14. 9. D ziś o godz. 
10.30 przed trybunałem  Old Bai 
ley  rozpoczął się proces George 
Andrew  M ac Mahona oskarżone­
go o zamach na z^cie króla Ed­
u arda .

Mac Mahoń głosem  stanow­
czym ośw iadczył, ie  nie przyzna­
je  się do w in y  zaw arte j w  trzech 
punktacn oskarżenia. Obrady try  
bunału zostały odroczone do po 
łudnia.

S p ło n ę ły  dekoracje Harnasiów
Pożar wielkiej opery paryskiej

P A R Y Ż  14. 9. (A T E . ) .  Ubie­
głej nocy wybuchł pożar w  w .el- 
:iej operze paryskiej. Około go- 
Iziny 1-ej płom ienie ogarnęły 
zęść dachu, znajdu jącego się 
i. d sceną. Ogień szerzył się z 
inelką szybkośc-ą. N a  m .ejsce 
wypadku udało się 7 oddziałów  
traży. O fia rą  ogn ia  padła w iel- 

ilość dekoracji. Pon iew aż po- 
;ar szerzył się z w ielką szybkoś- 
:ją k ierow nictw o akcji ratow ni 
:sej postanowiło zalać scenę wo­
lą, W idow nia nie była w niebez- 
lieczeństw ie, pon ieważ je s t od- 
Iz if^ n a  od sceny kurtyną że laz­

na. P o  kiłkugodzinnej akcji o- 
gień  został ugaszony.

S traty m ateria lne są Dardzo 
w ie lk ie  i przekraczają  kilka mi- 
hońów franków . N a jw .ększe szko 
dy w yrządziła  woda. Przyczyny 
pożaru są aotychczas nieznane. 
Wobec p rzerw y W akacyjnej prze­
prowadzane są w operze pewne 
prace restauratorakie, W edług 
wszelk iego prawdopodobieństwa 
jeaen z robotników, pracu jących 
nad przebudową sepny, rzucił 
niedopałek papierosa lub zapał­
kę, co spowodowało pożar

Spłonęły m. in. dekoracje „H ar 
nasiów ".

Czai Bluma nie działa
Będne kolo podwyżek i drozyzny we Francji
P A R Y Ż , 13. 9 In terw encja  p re­

m iera Bluma w  kon flikcie w  prze 
m yślę w łókienniczym  w L il le  na­
tra fiła  na n ieprzejednane stano 
w isko pracodawców  i m e dała 
żadnego wyniku W  Paryżu  w ia-

Wyb ta sz*ba
„ W ia d o m o ś c i  L it e r a c k ic h ”

Bolesław  P.eńkow , lat 20, za­
m ieszkały przy ul. W ron ie j Nr- 
32, idąc ulicą K rólewską w sta­
nie n ietrzeźwym , wyb.ł szynę w 
redakcji „W iaaom ości L .tera - 
ck ich". Pieńków stanął przed w y­
stawą, na k tó ie j znajdu je się 
krzyw e zw .erciad ło. Pon ieważ od 
b icie w łasnej postać i nie Dodoba- 
ło mu się, wpadł w  gn iew  i roz­
bił ,z jbę.

doraośc o n iepowodzeniu  w ys ił­
ków pojednaw czych  prem iera i 
rozbiciu  się rokowań zrobiła 
w ie lk ie  w rażenie, ponieważ wzbu 
dziła  obawy rozpętan ia się nowej 
fa li  s tra jków  ekonom icznych. —  
Obecnie całe nadzieje p rzyw iązy­
wane są do pon iedziałkowej kon 
fe ren c ji u prem iera, która ma 
zgrom adzić przy jednym  stole 
przedstaw icieli naczelnych orga- 
nizac.yj pracodawców  i robotni­
ków.

G łówną trudność na drodze do 
za łatw ien ia  obecnych kon flik tów  
stanow i fakt, że przem ysł francu ­
ski, poważnie obciążony przez u- 
stawodawstwo socjalne oDecąego 
rządu, uważa wszelkie dalsze pod­
wyżki za n iem ożliwe. '

faszyzmu
gdyż  przede wszystkim  jesteśm y 
narodem europejsk im ".

P o  dek laracji tej, złożonej w  to ­
nie namiętnym, kanclerz dodał: 
O czyw iście  zarówno nty, jak W ło ­
chy, oym patjau jem y z  nacjona li­
stam i innych kra jów  poprostu dla 
tego, że możemy utrzym ywać sto 
sunki jedyn ie  z  państwami, zorga  
n izowanym i na podstawach naro­
dowych. L ecz  ■ — ośw ia Iczył kanc 
lerz —  je ś li Moskwa bęuzie stara- 
ła się zapanować na i  Europą, to 
N iem cy n igdy n ie będą m ogli się 
na to zgodzić. Europie potrzeba 
p rzy ja zn e j ryw a liza c ji między 
pań.itwami dobrze zorgan izow a­
nymi. Europa pod p a * o w a r - e »  
b iu rokracji bolszew ickiej, byłaby 
skazana na zagładę,

M in .  B b s t i t i  n a  S M s k u
z w ie d z i !  S k a r b o fe r m  i H u tę  P o k o i

W  niedzielę m in ister przemyciu 
i handlu F ran c ji p. Paul Bastid 
oraz kom isarz genera lny wystawy 
paryskiej p. Labbe w zię li udział 
w uroczystym  zebraniu izby han­
d low ej polsko - francuskiej. P re ­
zes izby handlowej polsko - fran ­
cuskiej p. Bogusław  Herse pow i 
tal min. Bastid ‘a, ,  gorącem  prze­
m ówieniem , w  I.iórem  om ów ił sto­
sunki gospodarcze polsko-francu­
skie podkreślając, iż  w  stosun­
kach tych należy „ oczekiwać oży­
w ien ia  i rozbudowy ’ eksportu z 
Polsk i do F rancji, jak  * naodwrot.

Po zebraniu w  izbie przem - 
handlowej min. Bastid udał się 
na śniadanie, w yaane p rzez p. 
min. U Irycha, a następnie w  to­

w arzystw ie p. min. komunikacji 
i podsekretarzy stanu Bobkow­
skiego i P iaseck iego zw iedza! 
urządzenia węzła kolejow ego w ar 
szawskiego.

W ieczorem  w klubie m yśliw ­
skim odbył się obiad, wydany 
przez zw iązek izb przemysłowo- 
handlowych. Okolicznościowe prze 
m ówienia w yg łos ili prezes zw iąz­
ku izb b. min. R la rn er i min. Ba­
stid. -  - - . -

Po północy goście od jechali do 
Katow ic, gdzie zw iedzą Skarbo- 
term  i H u ię Pokój.

P R A S A  U  M IN  

P rzed  wyjazdem
przy ją ł

B A S T ID

mm. Bastid 
dziennikarzy, z ktćrynn

S t r z a ły  z  c ie m n e g o  s a m o c h o d u

Tajemniczy samosąd
3 ofiary weltzą w szpitalu ze śmiercią

W  aomu nr 66 przy ul. św. W in  
centego na Targów ku m ieszkał 
n iejak i An ton i Kośnie, la t 45, po­
dający się za kupca, w raz z  sio­
strą, 20-letnią M aną, z zawodu 
krawcową. Kośnie prow adzi! ta ­
jem n iczy tryo tyc ia . Powszechnie 
mówiono, że obraca się w  kolach 
przestępczych.

P rzeo  kilku m iesięcam i Kośnie 
spowadził swą przyjaciółkę, Eu- 
gen ję  Dqbrov oką - Oziembło, do 
n iecą vna żonę dz.arżaw ey łazie­
nek przy  ul. Rybaki. M iędzy Dą- 
brąwoką a Kośm cow ą zaczęły po­
w stawać awantury. Kośnie k tóre­
goś dnia pobił s iostrę i. w yrzucił

sła się do matki, trykociark i, za­
m ieszkałej p rzy ul. K o ł >wej i4 .

Kośnie przed dwoma la ty  nara­
ził się swym kompanom, którzy

na ulicę P io tra  Skargi, gdyż b liżej 
nie było kiosku. Gdy wyszła z do­
mu, zauważyła, że po przeciw nej 
stronie zatrzym ała Eię ze zgaszo-

przysięg li mu zemstę i oci tej ekw i | nym. św iatlanu taksówka. Siedzia-
li stale m iał się na baczności. 
W czora j, w  dr.iu E ugen ii w y ja d ły  
im ieniny Dąbrowskiej, które K o­
śnie zam ierzał hucznie obchodzić. 
Zaprosił grono p rzy jac ió ł i przy­
jació łek  i wszyscy raczy li się a l­
koholem. P rzyszło  rów n ież dwóch 
muzykantów. Zabawa przeciągnę­
ła się do późnego w ieczora.

W  pewnej chw ili zabrakło tyto  
niu i Kośnie posła! posługaczkę, 
Mariaoine Kurek tP io tra  Skargi

z m icozkania. Kośnicowa przenio 72), po tytoń. Kurkowa poszła aż

W obecności 200 starostów mówi się
0 charakterze społecznym

azzałaiao >Cx samorządu
LW Ó W , i4 . 9. Dn. i3  b. ra. roz­

poczęty się w e Lw ow ie  irzydn io 
we obrady zjazdu głów nego Zw tąz 
ku pow iatów  R. P , Z jazd o tw o­
rzy ł prezes Związku pow iatów  dr. 
Jaroszyński, w ita jąc  przedstaw i­
c ie li w ładz i urzędów, wśród któ­
rych obecni byli m. in. w icem iui- 
ater upraw wewnętrznycn K or­
sak, w icem in ister opieki społecz­
nej P iestrzyńsk i, w icew ojew oda 
lw ow ski Chm ielewski, kurator 
okr. szkolnego i inni.

Z jazd  w ysła ł depesze hołdow­
nicze ao p. Prezydenta R. P., gen. 
Rydza-Sm igłego, prem iera i m i­
n istra spraw wew nętrznych  gen, 
Sklaakowskiegc.

W  przem ów ien ia wstępnym  pr? 
zes związku dr. Jaroszyński pod­
kreśli! k iuec*nos4 ak tyw izacji 
samorządu terytoria ln ego  w prze. 
tomowej chw ili, jaką  przeżyw a 
społeczeństwo. Zadaniem  zjazdu 
powinno być zatem  opracowanie 
na najb liższy 0Kre„ ogólnych wy. 
tycznych program owych w  szcze­
gólności w  odniesieniu  do zagad­
n ienia wsi w polityce samorządo­
wej.

P  w-ccLiIn ister Korsak w  p r zs 
m ów um o pow italnym  wskazał tu 
Jwa g łów u f zadania dla samo­
rządu  p-;. a tatowego, a m ianow i­

cie na stosowanie oszczędności 
w obsłudze potrzeb publicznych, 
do której został powołany samo­
rząd, następnie na docenianie 
pierw iastka społecznego w  orga 
nizacjj j ńziałahiuBd samorządu.

Po części wstępnej rozpoczęły 
się w iasciw e obrady. P ierw szy  
dzień poświęcony został re fe ra ­
tom na następujące tem aty, ro la  
uamorząau w  rozw iązyw an iu  do­
niosłych zagadnień państwa (r e f.  
inż. K u ehn ), w ytyczne polityk i 
samorządu ziem skiego na tle  go 
spodarczej i socja lnej sytuacji 
wsi (r e f .  ar. Jaroszyńsk i), oraz 
sytuacja finansow a pow. zw iąz­
ków sam orządowych (r e f ,  inż. 
C zarnow ski).

Główne tezy  re fera tu  p. Kueh- 
na do tyczy ły : a )  konieczności
pod jęcia  w alk i ze skutkami bez 
robotna na wsi, b) przywrócenia 
sam orządow i warunków istotnej 
samorządności i  samodzielności* 
c ) oparcia akcji dozbrojenia pań­
stwa w razie istotnych koniecz­
ności na now'ych daninach pu­
b licznych  a nie na społecznej o- 
flarosci.

W  zjeździe  b ierze udział około 
350 uczestrukow, w tem 200 sta­
rostów .

ło w  n iej czterech mężczyzn. 
Dwóch z nich podeszło ao okna 
mieszkania Kośn ica i wryw oła ło go 
na ulicę w raz z kolegą, Stanisła­
wem Grzeszczukiem, lat 38, poda­
jącym  się rów n ież za kupca, Gdy 
obej w yszli przed dom, z samocho­
du posypały się strzały.

T ra fien i kilkoma kulami Kośnie 
i Grzeszczuk, Drocząc ob fic ie  
krwią, osunęli się na ziemię, Po 
strzałach taksówka ruszyła z m ie j­
sca i bez pośpiechu pojechała w 
dół u licy św. W incentego.

N a  odgłos strza łów  w yb ieg li lo- 
katorow ie sąsiednich domow i 
podchm ieleni guście Kośnica. Oka 
zało się, że ranna została zabłą­
kaną kulą w  brzuch W alerja  N o­
wicka, la t 36, żona p icka iza  Bole­
sława, zam ieszkała w  tym że do 
mu. N ow icka odprow aaziła  do 
przystanku tram w ajow ego swego 
męża, k tóry  udawał się do pracy 
i w racała  do domu.

Sąsiada Nowickie j, Kukiełko­
wa, akuszerka, zaprow adziła  ran­
ną do 24-go kom isariatu i  zaa lar­
m owała polic ję. W ezw ano pogoto­
w ie  ratunkowe. N a  m iejsce w y je ­
chały dw ie karetki. Po  opatrunku 
przew ieziono Kośnica, k tóry zo 
stal ranny w  plecy, tw arz i rękę 
i N ow icką do szpitala Przem ien ie­
nia Pańskiego

Stan Kośnica je s t bardzo c ięż­
ki. Lekarze mają słabą nadzieję 
utrzym ania go przy  życiu. Grzesz­
czuk był mimo s ilnego uplvwu 
krw i przytom ny i wskazał jako 
sprawcę postrzelen ia n iejak iego 
M ariana Brzezińskiego, zam iesz­
kałego przy ul. Żelaznej nr. 24. 
Adres ten po sprawdzeniu okazał 
się fa łszyw y. M iejsca zamieszka 
nia ranny nie chciał podać

Śledztwo w  boku.

podzie lił się w rażen iam i ze swego 
pobytu w  Poisce. N a  pytanie, jak i 
jest wynik rozm ów paryskich, je ­
żeli chodzi o sprawy finansowe, 
a ściś le j m ówiąc —  o wybokość 
pożyczki udzielonej Po lsce przez 
Francję, min. Bastid uchylił się 
od dania odpow iedzi, ośw iadcza­
jąc, iż  jes t m .n islrem  przem ysłu 
i sprawam i finansowem i n ie je s t 
w  tym  stopniu zain teresow any co 
m in ister finansów , który zresztą  
bral udział w  rokowaniach pa­
ryskich w  czasie pobytu gen. 
£m igłego-R>dza. „P on iew aż  p. 
gen śm ig ly -R ydz brał osobisty 
udział w  rozm owach dotyczących 
pożyczki z  m in istrem  finansów  
F ra n c ji —  wyniki przeprow adzo­
nych rozmów są w ięc gen. Sm igłe- 
m u-lłydzow i dobrze znanć. Radzę 
pano.a zw róc ić  s ię tam w łaśn ie 
po in fo rm ac je " —  pow iedzia ł 
śm iejąc się min bastid .

M in. Bastid nadm ienił rów i„e ż , 
iż w  toku rozm ów poruszona bę 
dzie rów n ież sprawa ożyw ien ia  
wzajem nej wym iany m łodzieży 
szkolnej. O ile  starsze pokolenie 
zna się ze sobą, stykając aię nie­
jednokrotn ie na g ran cie  parys- 
k.m w  czasach em .grac ji politycz- 
kim w  czasach em igrac ji po litycz- 
praw ie o sobie nie w ie, a to zb li­
żeniu narodów p rzec ież  nie poma­
ga.

N A  Ś L Ą S K U

K A T O W IC E . 14,9. D ziś o godz, 
8.05 przyDył do K atow .c z  W a r­
szawy francuski m in ister prze­
mysłu i handlu Bastid, w  tow a­
rzystw ie  m .nistra Przem ysłu  i 
Handlu Romana, ambasadora 
francuskiego w  W arszaw ie Noe- 
la, dyrektora wystawy L ‘Abue o- 
raz dyrektorów  departamentu So 
kołowskiego i D ietricha.

N a  dworcu pow ita ł p- m in i­
strów  w ojew oda śląski dr G ra­
żyński, prezes Izo y  przem ysłowo 
handlowej Cybulski oraz przed­
staw iciele sfer przem ysłowych. O 
godz. S-ej goście udali się ao Cho 
rzuwa, gdzie zw ied zili szyb „P r e ­
zydent M ościck i", należący Jo 
Sl.arboferm u. Następn ie zw iedzo 
uo halę maszyn i sortownię. O 
godz 9.40 powrocono do K a to ­
w ic, gdzie konsul francuski po­
dejm ował m in istra śniadaniem.

O godz. 10.40 guście udali się 
do N ow ego  Bytom ia, gdzie zw ie­
dzili Hutę Pokój, pow itan i przez 
dyr. Borkowskiego. Pu pow ita ­
niu, „pecja inym  wagonem , przy- 
strojunym flagam i francuskim i i  
polskim i, udano się do oddziału  
inz. Sędzim ira, gaz ie  produkowa­
na je s t blacha cienka jego  syste­
mu. Zw iedzono następnie piece 
martenowskie, stalownię, w ysokie 
piece sortownię i t. d. P rzy  opu­
szczeniu huty zebrana przed bra 
mą publiczność zgotow ała  goś­
ciom serdeczną ow ację.

O godz 12.45 m in iste* w raz z 
tow arzyszącym i mu osobami od­
jechał do K rakow a, zegnany na 
dworcu przez w ojew odę dr. Gra­
żyńskiego.

Kłótnia przy studni
przyczyną śmiertelnej bójki

bel) &.3.I i pół; Oslo 134.25; Paryż
23 m aja r. b. rankiem we wa. a o jc iec  o udział w  bójce zakoń- 34.98; Praga 21.96; Szt >khoim

Piotrkow ice , pow iatu błońskiego, czonej śm iertelnym  wynikiem  z i 38l80:> ^  s‘
studni p r z ; art. 240 1 a. ■ 99.20, k 98.80; Montreal a. B -31 i

Warszawska giełda pieniężna
w  d n iu  14  w r z e ś n ia

Dewizy Holandja 360.60; Berlin nych: 8 proe. poż. z r. 1925 (Dillo- 
s. 213.96, k. 212.9*; Bruksela 89.65; nowska; 65."5 —  67.25; 7 proc. poi. 
Gdańsk s. 100.20, k. 99.80; Kopenha- śłąsl i 56.00 —  5'r.00; 7 proc. poż.
ga s. 120.39, k. 119.81; Helsingfors m Wa -szawy M ag is tra l) 56.0u —  
s. 11.86, k. 11.82; Londyn 26.92; Na 56 i 5/8. 
w* Joik 5.31 1/4; Nowj Jork (ka- —- - —

pokłóciło się przy pół, k. 5.29; Mediolan s. 42.00, k.

b IE Ł D A  Z B O Ż O W A
Na dzisiejszym zebraniu giełdy 

zbożowo - towarowej w Warszawie 
ogólny oorót wymosł 2.03» ion, w 
tym żyto 510 ton, Notowano za 100 
klg.;

Pszenica jednolita 22.75—2* 25- zbie 
rana 22-25 — 22.75, zyto 1-szy at. 
14-50-14 75, 1-A st. 14-75 — 15-00, 
li-gi st, 14 25 - -14-50, owies l-szj Si 
14 oO — 15, 1 A st. J5 _  15-25. U s 
1̂  — 14.50, jęczmień browarny 20-25 

21-25, gat. lf*gi 17-50 — 17 73, gat. 
11 I-ci 17 — 17-25, gat. IV lo-75

nabieraniu wody dw oje sąsia-i Obrona ro zw ija ła  w  stosunku 4 i.śu; Marka niemiecka srebrna s.
dów : 67-letni An ton i W ożbińaki do syna tezę obrony koniecznej 149,00, k. 144.00.
i Franciszka Stępniewska. Od w  odpieraniu razów  zadawanych Papiery procentowe; 7 proc poż.
słów doszło do bojki, w której ojcu sad jed nar nie przychyliła H
stroną słabszą okazała się nie- sie do stw ierdzen ia o przekro. ze- eiI 53 25; a proc. poż. Frem im/est.
w iasta. Pob ita  pobiegła z t  skar- niu jedyn ie obrony koniecznej i I seriowa II em. 75.50; 4 proc. państ.
gą do mężą, pracu jącego W odda- utrzym ując wskazaną przez u- P°ż. prem. doi. 46.00; 6 proc. poż.
lonym  o k ilom etr tosie. Po dłuż- rząd prokuratorski kw a lifik ac ję  f o1- P£?.c- L V /'' Ł T ‘ r '  k ‘, , _ _ tt. -u.- w. i 8 proc. oblig Łom, B. B. iv.
szej chw ili mąż i żona, pi owa zbrodni, skazał m łodego V\ ozbin- 94 ^  proc.); 7 proc L. . K^m.
dząc jeszcze do pomocy jak iegoś skiego na karę 6 la t w ięzien ia, a . G. K. j 7 proc. oblig. Kom. B G. 17, groch polny ló — 19, Yictona
znajomka, przyb iegli z powrotem  o jca jego  na jeden rok z zaw ie- K- 83.25; 8 proc. L, Z. Banku Roin. 25 — 28, łubm niebieski 9-50 — u),

do n ieszczęsnej studi.' i, chcąc izeniem  wykonania kary wobec ^ P j  p^ pr^  \  ZB̂  ^  39 L  !J , ~ r«p ik  gim y 37ó o ' -
w yw rzeć zemstę na W ozbinskim , podeszłego wieku. IK . ; 5 i pól proc. oblig. Kom.' B. G. 38-50, s.cm.ę lniane 32-50 — 33-50,
Zaczęli go bić kijam i. N a  pom ocj Obrońca m łodego W oźbińskiego K. 81.00, 1 i pół proc L. Z. aiein- komczyna biata surowa 35 — 105,
ojcu  nadbieg1 syn, Stanisław  i zapow iedzia ł skargę apelacyjną seria \ 46.00 —  45.25 —  45.50; bez kanianki 115 — 120, maa niebiei-

,in h..iki „,.,4* 11 & proc, L. Z. Warsz. 54 75; 5 proc. ki 65 — 68, mąka pszenna wyciągo-
u u., eszaw szy ię 60 oojki, zadat u  z  Warsz (1933 r.) 54.00—54.50 wa :,g _  40, gat. A 36 — 38, ?-B

Isd n e  .d trzeh ie  bagnetem  w pierś ę  • # J n n f i s n i a , -  -  C4.2u. JE )6, l-G 34 -  35, I 0 33 - X
Stępniewskiemu, który upadł na J U I K IL  |JUU yU U (| ig !C (| |  A krje: B Polski 103.00; Węgiel ll-A  .,2 — 38, II-B 3t) - 32, H-D 27
żiem ię. M łody W oźbiński zamel-! W  Now ym  D worze pod pociąg 15 50: Lilpop 13.5( —  13.30; Ostro- — 28, B-F, 26 — 27, i--U 25 — 2o,
dował o zajściu  na posterunku idący w  stronę W arszaw y dostał 3 ; '0u ~  30/,5; Starachowice pa^stev.na 17̂ —  ̂1̂ , ńua ,,^yciągo-

po licy ji y i a ciężko ran iony Się P io tr  K ołodzie jczyk , at 79, Tendencja dla dewiz, pożyczek pań proc. 23 5fl _  24.50, gat I-szy do ..5
Stępniewski w kilka godzin póź zam ieszkały w  Now ym  Dworze, stwowych, listów zastawnych i akcji proc. 22 5u — 23-5C sot. 11-gi i razo-
n iej zm arł. | Kok-czie jczyk  poniósł śm ierć na mocniejsza. Rubel sreorny 1-56 W wa l »  — 18-50, pośicdina 13 — I3.5u,

W czora j za ję li ławę oskarżo- m iejscu Zginął z w łasnej w iny, "brotach prywatnych 4 proc poż. otręby pszenne grube rt 12.50,
, , . „  ,7 . .  , „ 1 konsolid. (odc.nki drobne) 45.00; (od średnie 1 miafkie 10-75 — 11-25, żytnie

nych oba W ozuiiic.cy: »y ii, oskar- ponow a pońiim za irkn ięteg  cinifi grubsze) 45.25 —  45.50. Po- 9.25   9-75, makuchy lniane 16.75 __
żony o zabójstwo z art. 225 k. k., szlabanu, i rzechodził przez tor. , życzki dolarowe w obrotach pryw at-. 17-25, rzepakowe 14 14 50
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„Zielone kosznie’ przeszkadzała
s K t j i  a g e n tó w  p r o r z ą a o w y c h ?

N ależący du obozu rząaowego 
„cen tra ln y  zw iązek m łodej w s i" 
naacaiał do agencji PRESS pla­
mo ze skargą na walki dyw ersy j­
na, prowadzom  w  ostatnich cza­
sach ni wsi. W lejska organ iza ­
c ja  prorŁąJowa skarży się szcze 
gó ln ie  na akcję dywersyjną, ja ­
ka podjęta zastała wśróa mło­
dzieży w ie jsk ie j przez „zw iązek  
m łodzieży ludowej .

Skarga ta jest tym  bardziej 
charaktery styczna, że „zw iązek  
m łodzieży ludow ej", któremu pa 
tron u je  b. w icem arszałek P o la ­
k iew icz, należy lów i. eż do odozu 
rządowego, a przyw ódcy tych 
t  zw popularn.e „z ie lonych  ko 
ezu l" byli przed pewnym  czasem 
przy jęć ’ na posłuchaniach prze* 
członków  gabinetu.

„C en tran .y  zw iązek  m łodej 
w s i"  wskazuje, ze „z ie lon e  koszu­
le  pt agną zn iweczyć dzieło uni­
fik a c ji prorząuowych organ izac ji 
m łodzieży w ie jsk ie j i wskrzesić 
znowu sam odzielny i miny „zw ią - 
zeic m łodzieży lu dow ej".

S U d organ izacyjny „z ie lonych  
koszu l", przedstaw iony przez 
„cencrainy zw iązek  m łodej w s i", 
w yg ląda  n iezm iern ie m izernie. 
„C en iram y związek m łodej w si" 
obhcza, że „Z ie ion t koszu le" po- 
a iaaa ją  za ieaw ie  102 Kota na te­
ren ie  ca łej Polski i liczą w  swo­
ich  szeregach tylko 1948 człon­
kow . W iększość tych kół uległa 
całkow item u zam arciu i nie roz­
w ija  żadnej szerszej akcji wśród 
m łodzieży w ie jsk ie j. Tak  np. w 
r. 1935— 36 ukończyły przysposo­
b ień .e ro ln icze ze „zw iązku  m ło­
dzieży  lu dow ej" tylko 34 zespoły, 
a  z  „cen tra ln ego  związku w s i" 
29.°1 zespoiow.

Zasięg organ izacy jny „z ie lo ­
nych koozul" obejm uje 6 w o je­
wództw , przy czym  liczą  one w 
w oj warszawskim  —  10 kół i 193

członKów, białostock.m  —  12 k ó łid o w e j" . „D la tego  —  głosi komu-

Nominacje
TA R N Ó W , 14 9. tK A P ) .  O j­

ciec św. zam ianował JE. Ks, B i­
skupia D ra Edwarda Kom ara pre 
jJBsrtem K ap itu ły  tarnowskiej, a 
ka prałata Romana Duchiew icza 
z K ryn icy  Kanonikiem te jże  K a ­
pituły.

L

200 zł. grzywny
z a  n ie z g r o s z e m e  
t r a n s p a r e n tó w

G N IE ZN O , 14. 9 Tu te jszy  pre­
zes Stronnictwa Ludowego, me­
cenas Kazim ierz Kotecki, aostał 
ukarany grzyw ną zł. 200 za nie- 
zg łoszen ie transparentów, jak ie  
były n iesione w pochodzie w 
dniu m an ifestac ji 15-sierpnio- 
wycń.

Do Berezy
' Do obozu oaosoDniema w  Bere- 
a,a K artusk 'e j przew iezione stu­
denta m edycyny uniw -rsytetu  
iw ow ek ifgo , PinKUSŁ H u ffera  
H o ffe r  kilkaicrotnie karany był 
za działalność komunistyczną na 
teren ie  M ałopolski W schodniej

230 członków, łódzkim —  21 
kół i 390 członków, poznańskim 
—  7 kół i 130 człoiiKÓw, nowo­
grodzkim  —  17 kół i 340 człon 
ków, łwow7skim —  35 kół i 670 
członków.

M izernej tej sile o rgan izacy j­
nej „zie lonych  koszul" p rzec iw ­
staw ia komunikat sieć organ iza­
cyjną „cen tra lnego związku mło­
dej w si", który liczy  podoDno w 
całym państw ie 5835 kół i p rze­
szło ISO tysięcy członków.

„Z ie lone koszu le" pragr.ą od­
budować „zw iązek  m łodzieży lu-

mkat „centralnego zw iązku mło 
dej w s i"  —  w ostatnich czasach 
daje się zauważyć gorączkowe o- 
pracowywanie program ów, szu 
kanie grupy politycznej, na któ­
re j możnaby » ię  opierać finanso­
wo i moralnie, składanie w izyt
itd ."    “

Z komunikatu powyższego w y­
nika, że walk i dyw ersyjne na wsi 
ogarnęły przede wszystkim orga ­
n izacje  prurządowe i że w za jem ­
ne zwalczanie się tych ugrupo­
wań nosi charakter dość bezpar­
donowy.

ROZSZERZENIE ZAKRESU DZIAŁANIA
O D D Z IA Ł U  P . K . O. w  ŁO D ZI

ry  będzie je  za łatw ia ł we w łas­
nym zakresie.

O d d zia ł ten  p rz y jm o w a ć  będz.e  
nadto w ek s le  o r a i  inn e dokumen­
ty w ie rzy te ln o ś cm w e  do inka=>a, 
p rzyczem  za in kasow an e  Kw oty 
w p ływ a ć  będą b ezp ośred n io  na 
konta czekow e, p row adzon e w  
Ł od z i.

Z dniem 1 października b. r. 
rozszerzony zostan ie zakres dzia­
łan ia Oddziału P  K . O. w  Łodzi 
przez wprowadzenie pełnego o- 
brotu czekowego oraz przyjm o­
wanie zleceń inkasowych,

Prow adzen ie kont czekowych 
na m iejscu w  Łoazi stworzy dla 
klientów , zam ieszkałych na tere­
nie łódzkiego okręgu przem ysło­
wego, szereg udogodnień, a m. 
in. da im możność dysponowan.a 
na m iejscu saldem i wydawania 
zleceń na w yp ła ty  bezpośrednio 
Oddziałow i P .K .O . ,w  lo d z i,  ktć

K lienci, którzy chcieliby korzy­
stać z powyższych udogodnień, 
w inn i we właanym in teresie 
zw racać się ao Oddziału P.K .O . 
w  Łodzi.

P r z e g l ą d  p r a s y
SŁU ŻB A  P R A C Y  rozważa się również we Francji, me

.Po lska  Zbro jna" porusza spra wolno nan zostawać w  tyle za inny-
wę obozów pracy, uzas„dr.iŁjąc nary^ mi> nie mo2em'' ę F ■ ’ i , . I aby az lak liczne masy naszej mio-
ich Konieczność w zględam i żarów  j „zieży pozostawa'y do 22 roku poza 
no walki z bezroDoMcm, jak  i ko zasięgiem przysposobienia wojskowe- 
niecznościam i obronnymi Polsk., K°- * ,to jakże istotna potrzeba, którą 

,M r d s; dniem ukończeń,a goły I wszechstronnie zaspokoi właśnie służ 
powszechnej, a dniem wcieńmia do , ba Pracy dla -^odziezy. 
służby wojskowej —  istnieje w iyciu.i Nie , mamy tu na myśli przysposo- 
mtodzieży bezrobotnej fatalna, ni !.oienia wojskowego wyłącznie W sen- 
tz "m n.e wypełniona luka. Racjonalne sie fizycznego wychowania mtudzie- 
zapełnieme tej iuki, to konieczność nie *y. Takie postawienie sprawy bałoby,
tylko spoieczna, ale i państwowa. Nie 
wystarczy bowiem jak największą 
liczoę bezrobotnej młodzieży zatrud­
nić, 'ać jej te, czy inne możliwości za­
robkowania —  należy je również pod­
dać tak Domyślanemu oddziaływaniu 
wychowawczemu, które odpowiadało

rzecz prosta, jedy-me połowicznym 
rozwiązaniem . zagadnienia. Sprawą 
równie ważną jest oblicze moralne 
młodego pokolenia -  jego patrio­
tyzm, jest jego gotowość bojowa, 
poczucie hierarcho, dyscypl.ny, dpo- 
wiedzialność zbiorowej i zbiorowego

by potrzebom państwowym, które :elu, pobudzenie godności własnej i
przysposobiłoby kaary zorgan.zowa- 
nycli obywatel: —  kadry, stanowiące 
gwarancję wewnętrznej spoistości i 
zewnętrznej P°tęg‘ Polski.

Tego rodzaju przygotowanie —  od- 
dz.alywame wychowawcze, dać może 
młodzieży jedyn.e zairir.ln.enie zmoro- 
w-e, zwane popularnie służbą pracy, o 
bejmnjącą prócz zbiorowego zatrud­
nienia — pizyspcsobienie wojskowe, 
akcję wychowawczą, oświatową i 
szkolenie zawodowe.

Dotychczasowe zdobycze i ob­
serw acje  wyników  działań „s łu ż­
by pracy" prowadzą do następu­
jących wniosków:

„Służba pracy objąć musi w Polsce 
jak najliczniejsze rzesze miodzie*/, 
i-onad wszel...mi innymi momentami 
decydującym tu być musi wzgląd na 
obronność państwa polskiego. W o- 
kresie powszecnnych zbrojeń, gdy v< 
Niemczech przedłużona została do 
dwu lat słuzDz wojskowa, gdy pro­
jekt przedłużenia służby wojskowej

reorganizacja obozów pracy dobiega 
końca. Obozy te przejęte zostaną w 
najbliższym czasie pizez specjalnie 
powołaną do tego celu instytucje, 
która pozostawać będzie pod nadzo­
rem ministra spraw workowych. W
ten sposób   po paroletnich próoach
— następuje ostateczna krysianzacja 
idei obozów pracy Służb i pracy 
dla młodzieży staje się powoii faktem 
dokonanym — faktem o niezmierne, 
doniosłości spoieczno - państwowej".

Jest ixi jedyne rozumne w y j­
ście. N ie  możem/ marnować ma­
sy energi. O czyw iście „służba pra 
cy " w inna być powszechna. N i#  
należy jednak zapominać i o tym, 
że tam tylko jes t ona czynnikiem  
twórczym  na wielką saalę, gdzie 
m obilizacja  pracy wynika z du­
cha id eołog ji, jaką ży je  naród, 
w yp ływ a  organ iczn ie  z treści u- 
stroju  społeczno - politycznego.

K IO  Z W Y C IĘ Ż Y ?

W alce kościoła katohekiego z 
bolszewizmem poświęca uwagi 
„M a ły  D zienn ik " p isząc :

Kościół mając doświadczenie 2-ch

przywiązanie do munduru, wpojenie 
w nuoduież tych wszystkich wreszeb 
wartości wychowawczymi, jakie da­
je wspólna praca i umiejętnie zorga­
nizowane życie obozowe. Tak najo­
gólniej pojęte oddziaływanie wycho­
wawcze mażemy nazwać wychowa­
niem żołniersko - obywatelskim, mo­
żemy nazwać inaczej — nie o pastc 
terminy nam bowier., chudzi. Jeśli 
jednak marny ustalać jakieś kryteria

WZI4Ć pud UW-4S, j m
polityczna pans.wa polskieao. K .zdy wj^JWCy t,poieczni mówia o wolnoś-
lderunek wychowawczy, me doceniają I ( : jęcz ukrywają kaj-
cy w, gę tego czyim.ka _  bęazie aailki mówią o pokoju powseetą- 
i przeceny z żywotnym, mieresami lecz s z y W  b% do wojny,
państwa, z interesami narodu, po! .przedewszystkiem do najokropniej- 
skicgo . >2ej  z woj en _  -wojny domowy Mó

Konkretna zapow iedź akcji w 
tym kierunku brzm i:

„Dziś znajdujemy- się właśnie w 
m imencie zwiotnym. Okres przej­
ściowy, w którym dokonana zostaia

!3aMij--s)r a turę

*»

W  m in isterstw ie „p raw ied i długi szereg adwokatów, zbyt 
w o ś c  opracowuje się obecnie szerokim , zbyt bolesnym ecmim 
projekt zm iany prawa o ustroju odbiły się w prasii W  o fic ja ł 
adwokatury. W  jakim  kierunku nych organach palestry stw ier- 
ipą pójść r.owe praWo —  nie dza się upadek etyki zawodowej 
wiadomo. Adwokatura polska, i n ieznajom ość elem entarnych 
zjednoczona w z wuązku Adwoka- zasad te j etyki. Czołow i przedsta- 
tów  Polskich, p rzygo iow ata  jesz- w ic ie le  adwokatury w idzą potrze- 
. ze w  i 1928, na m ajowym  zjeź bę wydania „kodeksu etycznego", 
dzie w Toruniu, projekt prawa o któryby zaw iera ł przepisy, jak  
ustroju, k tóry n iestety  n igd y  adwokat w in ien  się zachować, by 
prawem  się nie stał. M ie jm y na nie uchybić godności etanu ani 
dzieję, że obecnie obow iązu jące wym ogom  uczciwmści. R zeczn icy 
prawo zostanie znowelizowane w  dyscyplinarn i rad adwokackich 
kierunku stw orzeń  a rzeczyw i zarzucają ogółow i adwokatury 
stego, a nie fikcyjnpgo sa im rzą  „śteińazarnośf. w *ob onfe in tefe- 
du adwokatury i w  im ię pełnej eów korporacy jnych " oraz brak 
ochrony in teresów  stanu adwo- cyw iln e j odwagu i ' oportunizm, 
kackiego. nakazujący n iem ieszanie etę do

C H LU B N E  T R A D Y C J E  > dochodzeń, prowadzonych prze
ciwko adwokatom, precz co pięt-Jako grupa społeczno - zawo­

dowa, stan adwokacki, jak  żaden 
może inny, je s t powołany ao sze­
rok iego oddziaływ an ia na życie , . , , .
społeczne kraju. Równocześni, w  _ ° ^ ach p i e c z e ń -

nowanie adwokatów, hańbiących 
godność swego stahu, zostaje 
często uniem ożliw ione, a powaga

stwa spada coraz niżej. P rzy  
w ielk im  w arsztacie pracy spo 
ł  ocznej, przy którym  dawniej 
przedstaw iciele palestry na j­
św ietn iejszym  św h  ciii przykła­
dem, coraz m niej adwokatów, za- 

walką o kaw-ałek

zaś adwokatura jes t nieodzow 
nym uzupełnieniem  ustroju są 
dowm etwa. Bez je j  najczynn iej 
szej współpracy sprawny, rzete l­
ny w ym iar spraw ied liw ości me 
je s t do pomyślenia. D latego też 
nu -aw okacie  spoczyw ają  daleko Jętych szarą 
w iększ; obowiązki, n iż na p rzed -, cb êba- 
staw .cielu  jak iegokolw iek  inne-! w a t ł a  n  r u r  ?n
go wolnego zawodu. Bc pełni on ’ W A L K A  O  C H LE B
zawód —  z istoty swej —  publi- A  walka to coraz trudniejsza, 
czn-y Vt ysoka jakość umysłowa i Od roku 1928 ilość adwokatów  
m oralna a lw okatm y Jest r.ieod- na ziem iach piilskich zastrasza- 
owna w kazuym zdrowym  społe jąco  wzrasta W  W arszaw ie 

catnstwue. praez g ostatnich la t liczba ad-
W  O jczyźn ie  naszej adwokatu-

„Deutsche Veren guns
Min spraw wewnętrznych odlnó- 

wi«o prośbie niemieckiej organizacji 
«Iriałającej w Dyłej dzielnicy ptns- 
k'9j „Deutsche Vereimgung“  o ze 
zwolen.e noszenia mundurów i pro- 
porczyków przez jej członkow. Ze- 
'  ol°no jedynie członkom siowarzy- 

1 en a n. noszenie odznak przedsta 
wiąjąeych stare niemieckie znaki.

wokatów  pow iększyła się prze- 
ra ma leszczu z czasów n iew oli szło dwukrotnie. Pon iew aż zaś 
.a jcn lu j-iie jszą  kartę, zapisaną ob jaw  ten w ystąp ił w łaśnie w  o- 

boha.errką i meuatepliwą walką kresie sdnego możenia k riji-  
o polskość. W chw ili odzyskania w ięc tem  s iln ie j odbił „ ię  na uo- 
n ifpod ległości, stan adwokacki cnodach przeciętnego adwokata 
m iał ju ż zaskarbioną głęboką P rzy  1300 adwokatach w W ar- 
wdzięczność społeczeństwa i naj szaw ie 1 adwokat przj nada na 
w iększej zażywał pow ag Nie- fCOo m ieszkańców. Jeśji aj te j

E s t e t y  dziś śmiało rzec można, iż  1 czby odejm iem y ilość dzieoi po
" I cały ten skarbiec zau fam a i po- nadto ubogich, którzy wogóie’ r.a

doszczętnie praw ic rozr żadne honorarium  za ibyć się nie
trwoniono I niog >̂ ,,raz naooy nie procęsują-

S M IIT N A  R ZE C ZYW ISTO ŚĆ  ~  “ “  “  J“ :

Naeużycia , nopełmone przez

wysiedlony za działaln-c
Znów musiał ująć za k>J ł ' f ‘Jro5,nl'.i,

- n o f n i e n n a  t k l i w o ś ć
- -dno -  in te lig en ck o  . hu r iu aE  »o* SJS;

veadom o f“  4 ■

rod*4'rS wSf ST*”  P»'v«k i 
brim l e o n k S l f J f e j ;  „ f f ć
aby zydov.sk e spolecłeńsń»v  duwip’IS3S? «• “ w
" / h i S ! . ? ,  ‘ ' “ " i i * 1 - i -
^ ę d r  n VK h w  i i  m io u u  u d a t  s ię  n a

“  t o » " -
V r°ku 1920,

ce Łię, wypadnie aa jednegu ad 
wokata p rzeciętn ie 100 kin ntów, 
w ięc  po wnększej części zbvt m a­
ło, ..y zapewnić mu m nimum 
< g z j atencji. M ia rą  pauperyzacji 
adwokatury jest fakt, ze  w ąą- 
mym okręgu saun apelacyjnego 
w  W arszaw ie zadłużenie adwoka­
tu ry c tytułu składek do Rady 
adwokackiej przekroczyło ju ż 

' znacznie o lbrzym ią sumę m iliona 
złotych

Już dziś niestety, i to nie tylko

wok&t, nie regu lu jący należności 
piekarzow i za butki lub szewcowi 
za pudzelowanie buiów  jest ży­
wym zaprzeczeniem  zaufania, 
które w inien wzbudzać, jako je ­
den z fila rów  wym iaru spraw ie­
dliwości.

ŚRO D KI Z A R A D C Z E

Zrzeszenia adwokackie, w tro ­
sce o polepszenie bytu adwoka­
tury, od łat ju z dom agają sie 
zm iany przepisów , które cały 
szereg dziedzin  uczyniły dla ad­
w okata n iedo stępnyn ji. W o ła  4‘e 
w ięc o. zn iesien ie zakazu wysię.7 
powama w sądach pracy w  apra- 
wach o wartości poniżej 300 zł., 
dalej przed w ładzam i dyscyp li­
narnymi, w  sądach kupieckich i 
przem ysłowych oraz w postępo­
waniu karno - adm in istracyj­
nym, w którym  rów n ież adwoka­
tów się m e dopuszcza i to bez 
żadnej poasiaw y praw nej. N a ­
stępnie uprasza się o energiczną 
d e iim tyw n ą  likw idac ję  pokąt- 
nych doradców i biur pisania po­
dań, gdzie niedouczeni znachoro­
w ie  prawa otum aniają klientów, 
wyrwanych adwokatom. P ro s ’ 
oiy w reszcie o zm ianę ustawy no­
taria lnej, zapew n ia jącej notariu­
s z e  'uże zyski za sporządzanie 
umu.y, pomimo, że są dziełem  ad­
wokata, a u notariusza podlega­
ją  jedyn ie  mechanicznemu za le­
ga lizow aniu . Ten  ostatni przepis 
daje ?ię szczególn ie we znaki w 
M ałopolsce, gdzie układanie
umów było —  przed wprowadze­
niem nowego prawa o nutariacie 
—  jednym  z najpow ażn iejszych  
źródeł dochodowych adwokatury. 
A przy  stosunkowo przeszło dwu 
kro tri i a liczn ie jsze j adwokaturze 
w Małopołscę, niż w W arszaw ie, 
je j  m aterialne położenie jest je- 
Bzcfe bardziej opłakane,

K L A P A  B E Z P IE C Z E Ń S T W A

I  w reszc ie  na jrad j kaln-iejszy

środek zaradczy na przyszłość: 
Zamknięcie na pew ien czas —  
przynajm niej częściowe —  dostę­
pu do adwokatury. P ro jek t ten, 
projronowany przez wszystkie 
zgru jiowan ia polskich adwoka­
tów. n a tra fia ł dotychczas na nie­
przejednany opór b. m im stra całkowidte
Spraw ied liw ości, M ichałowskie- przy pomocy bata. 
go . M oże obecnie nastanie dian 
pom yśln iejsza korjunktura.

W szelk ie zarzuty o niedopusz­
czalności krępowania - swobody 
zawodu pod lega ją  tu p rzecie na 
nieporozum ieniu. D laczego nikt 
n ieJ<m ow i o skrępowaniu n. p. 
farm aceu tów ? A  przecie iłość 
aptek- je s t ścłstb JoStbSuWańa do 
potrzeb ludności. Jest u> bowiem 
zawód, gdzie nie ma m iejsca na 
rozpaczliiwą konkurencję w wal

**ię o równości społecznej, lecz or­
ganizują panowanie kliki, ziożor.ej z 
obcych żywiofJw, kłamią wreszcie o 
tolerancji religijnej, palą zaś świąty 
nm i morduję kapłanów.

D a le j:
Kościół nie 3tał nigdy, nie stoi i 

nie może wreszcie stać na stanowi- 
sicu p ci walan _ i popierana, krzyw 
dy ludzki--. Potępił więc stanowczo 
nadużyć a kapitalizmu Co więcej, 
Kościół podkreśla, że właśnie odwrot, 
ną stroną kapitalizmu, jest socja­
lizm, nieodrodne dziecko tego ustro­
ju. Osądzając więź jedne nadużycia 
i przerosty, Kościół nie może poch­
walać drugie. M ędzy Kościołem, a 
socjalizmem „zy  komunizmem nigdy 
nie może być zg idy, bo Kościół pod 
nosi znaczenk jednostki wówczas, 
gdy m łteualisci z obozu Manta i Le 
nma, jednostkę tę podporządkowują 

zb.orowości, rządzonej

Z W R O T  KU  Z IE M I

W  Krzeszow icach  nastąpiło u- 
ro c zy j te otw arc ie  fa rm y żydowr- 
skiej m łodzieży akibowej (M ałcp . 
Zachodn ia ).

Cc m yślą żydzi o swym  parciu 
ku ziem i m owi okolicznościowy 
artyku lik  żydówskiego „N ow ego  
D zienn ika".

;jHasio powrotu żydów na ziemię
pokrywa się dziś z ogólnym nakazem 
div'ili,. wyn.kaiącym ze współczesnej 

ce o kawałek chlebn, gdyż w  grę i sytuacji żyaostwa. Nie w sensie do- 
wehodzi zdrow ie ludności. raźnej konieczności aie w zrozumie

A adwokatura? ^D laczegóiby ,7  b y c i f t  k i T  śr^ków^^roJui.^yj- 
niżej staw iać zdrow ie moram e ąyth jak ziemia, której uzyskanie ie- 
ludności? Przecie nawet no- j Ży u podstaw naszego samoistnego by 
tariuszów  m ianuje się w  ścialo *-u narodowego. A bawieni tylao ^irzrc

w c h  i l o t ó c h .  C ,y  „ o .  
żna zas pcrownac czysto fo:*mai- . . .
ną, bierną ro lę  notariusiów  z ak­
tywną p iacą  adwokacką, gdzie 
pełen inw encji zapał jes t ko­
nieczny do spraw nejo , uczciwe­
go i pożytecznego współdziałan ia 
w w ym iarze spraw ied l.w ości?

ąji, związanej tysiącznymi węzłami z 
piacą na roli, tkwiącej w niej korze­
niami —  utrzymać się może minio ter 
ruru i kryzysu, wbrew wszelkim p'ze 
ciwnościom losu narodowy charakter 
Jiszuwu.

I choc minęty może już czasy, kie­
dy trzeba byłe diugo przekonywać o 

Już dziś jes t w  W arszaw ie 600 P11'!"* *'e przewarstwowięnia, k ^oy
aplikantów . Tym  zamknąć drogi 
(jo adwokatury oczyw iście nie 
można, gdyż oni ju ż sw ój zawód 
wTybra ii i zaczęli wykonywać, 
Jtjż w krótce w ięc i ’ość  w arszaw ­
skich adwokatów7 w zrośn ie blisko 
o połowę. Czy dopuścić do dal­
szego wzrostu te j liczby? Ze­
pchnąć adwokaturę do roli ulicz-

pójście na rolę „dawała się byc naj­
wyższym ucieleśnieniem .dci oi.arno- 
ści jednostki na ołtarzu sprawy naro­
dowej, to jednak przyznać musimy, 
że praca na toh pojęta poważnie z 
myślą o kontynuowaniu jej przez ży­
cie cale na piaszczystej giebie ojczy­
stej nie jest robotą łatwą, ofiarna tyl­
ko dla ehleba.

1 oto tarma rolna w Krzeszowicach
na której 30 nurgach inienzywme

„  , ,   . . .  I pracuje już od zimy brać chalucowa
l.jch  łapa ty  k lien tów . V  im ię ąkiby — ma być tą jprzygotowawczą
chwalebnej tradyc ji polskiej ad­
wokatury i dobrze zrozum ianego 
interesu całego społeczeństwa 
trzeba zakrzyknąć <s całą m ocąi 

—  N ieL
Stag

Przywierający głodem emeryci
znow uopominajq się o swg prawd

z eolski po wojnie

Pochodził
rej, Zi. nuo< 
i dzield cię; 
a7liÓW z P o

<ipusct wratV/<7n o1920’ -ma^ ‘ 1 ia*7 
ł-ódź . miasto rodzinne
poczyi.a i  a- dl N Tu roz-
dem U i wędrówka. Przez sie-
Berlinie i Niemczech, mieszkał w
Po kilku ia k '• uW koń" u do Belgii.

arach jeanak został z Beigii

Znów musiał uiąe ~ v " a 7 „ . . „ i  on
S bs U d dzTamCść j f e  Z  Tak- r i prov -ncji ni, należą <|o rzad- 
że we Francji o t z ,  nal akaz . PU*?- kości adwokaci, wyczekujący 
czenia granic i z począts en* sierpnii pyzed sądami na klientów , i sta- 
wyjechał do Hiszpanii, gdzie sianą w WJliacy czaoem ^  pięć złotych w 
szeregach hiszpańskiej mihcji ludowe, 
walcząc przeciw faszystom. 1 W blt- 
wie pod lrunem padł.

W  żydowskich sferach r< hutniczych 
Paryża uczczono pamięć Leon? 1 ’ u 
ma.”

Ten żyd *, Polsk i roznoszący po 
św iecie bolszewicką zarazę, w y ­
siedlany z różnych krajów  za 
akcję wywrotową, wspom inany 
jes t i  dumą i chlubą przez żydo- 
stwo po lsk ie ..!

Charaktery ras i narodów nie 
zm ien iają się... >

W'skutek daleko idącej obniżki 
uposażeń emerytalnych, dokona­
nych w  ostatnich czasach, sięga­
jących  nii raz w yżej 50 proc., 
w iększość em erytów  państwo­
wych, wdów i s ierot po nich, z rą  
lazła g/ę hez środków do życia.

Trzeba dodać, że w  ostatnich 
czasach M. W . E. i O. P odmów i 
łu prośbie prgan iżacji em erytal­
nych przyznania ulg w  opłatach 
Szkolnych dzieciom  em erytów. 
Analogicznie postąpiła Mm . Ko- 

j mupikapji w  odniesieniu do ulg
i ich

w ający czasem za pięć złotych w 
sprawie, do której oczyw iście nie 
mogli się przygotować. Ci nie- 
szczęśiiwcy, walczący tą drdgą o 
obiad lub możność opłacenia ko­
mornego, ściąga ją  g id oość  stanu wolejowych dla emerytów 
adwokackiego do baiorka ogólne- ion- 
go lekceważenia. N . młacenie 
przez adwokatów weksli, do nie­
dawna tak ostro ścigane przeż 
rady adwokackie, przestąfo ju ż 
być podstawą do wdrożenia po­
stępowania dyscyplinarnego. Ad-

W  tej" ciężk iej sytuacji, Zw ią­
zek polskich zrzeszeń em erytal­
nych, poparty przez reprezen ta­
c ję  zawodową pracowników pań­
stwowych, zw róc ił się 12 b

do p m inistra skarbu z gorącą 
prośbą o jakna jrych le jsze  z r  je­
sienie skutków dekretu, od licza ­
jącego część lat służby zaborczej, 
przy czym zw róc ił uwagę, że 
wstrzym anie wzrostu wydatków 
ną em erytury da się osiągnąć je- 
dynid przez zamknięcie dopływu 
em erytów  i powołanie z powrotem  
do służby zdolnych do pracy, 
zw łaszcza na istn jejące wolne e- 
taty.

2 uwagi zaś na zapow iedziany 
w znanym piśm ie p. m inistra 
skarbu pro jek t rządowy o emery-

piacowką i szkolą, która ąia starać 
sję o przemiany strokturalne młodzie­
ży żyaowsinej w  naszej dzielni­
cy. (111).

Choć dużo m ówi się o przyspo­
sobieniu żydow skiej klasy chłop­
skiej dla Palestyny, co n u  być w  
teo r ji celem fa rm y , w yraźn ie za­
znaczono również, że chodzi i o 
przew arstw ien ip  żydów  Polsce, 
dla której to akci na teren ie M a­
łopolski, szkoła j p lacówką ma 
być farm a w  Krzeszow icach.

Żydzi wyraźn i6 zw raca ją  się 
ku roli. N a  wsi wschodnio-:na}o- 
polsk iej ży je  ju i  dziś ponad 160 
tysięcy żydów , z k tó iych  lOO.OuO 
utrzym uje się z ro li. 5000 gospo- 
dari: w  żydowskich znajdu je się 
W 670 m iejscowościach. Są to d; 
ne z aj ejj'wie częściowe j  z drob­
nego odemka, aie wskazują w y ­
ra źn e  na nowy kierunek żydov.- 
Skiej ekspansji.

Stoimy w7 przededniu jeszezg 
ostrzejszego starcia rdzepnej 
masy chłopskiej, z napływową, 
obcą ludnością żydowską. Chłop 

(sztu rm u je stragan, bo mu już na 
wsi za ciasno ekonomicznie, ale

m.

turach, Zwm zek polskich zrze- j ziem i nie odda 
szen em erytalny id prosi rów no-j żydzi sie ,

czesim  o wysłu ihame .pinii o r - g ra c ji z Polsk , szu U ja nowych
gariizacjj pracowniczych przed puictów op a rch . ŁaJ *ą  ^ e  * e »

™  ME0 projektu do ich oca li, l i , ib ś f i  czne* szkodlc

| w e  z łu d zen ie , w io d ą ce  p ros tą
1 d ro gą  do dużych  w s trzą sów .

wniesieniem  
Sejmu.
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Dziś św  Nikodem a 

Jutro św. Kornela

Dziś W arszaw a w ita
w o j s k a  w r a c a j ą c e  z  m a n e w r ó w

3ŁA3W
TE A TR  NARODOW Y: Dziś 1 ju­

tro .Wielka miłość", z Ćwiklińska, 
Eichlerówna i Osterwa w rolach 
głównych.

TE A TR  PO LSK I: Dziś i jutro
„Tesaa .

W prób- :h po- kierownikiem reiy 
cersk.m Węgierki ,Klub Pickwicka* 
Dickensa.

TEATR NOW Y. Dziś i jutro kome­
dia .Sprawy .'Odziane”  w reż.seiji i z 
udz'aleir Stanisławy Wy<,ocłuej, w 
obsajjie: Węgrzyn, fcaicerkiewiczCw- 
na HalsKa i in.

TE a TR M A Ł Y : Dziś „żoinierz I 
bohater”  grany w Dieżą-ym sezonie 
rekordową ilość razy. We worek 
premera komedii Winawera p. t  *Ryk 
byłego Lwa“

TEATR LETNI: Dziś : jutro wesoła 
komedja Rapackiego „Jubileusz mi- 
■ti za".

TEa TR A TE N F ItM : Na otwarcie 
•etonu przygotowuje arcydzieł" Mc 
liera „Szkolę żon". W roli głównej 
wystąpi Stefan Jaracz.

TEATR KAMERALNY: Dziś i ju­
tro .Matura”  z Andrzejewską, Gryw.ń- 
ską i Adwentowiczem.

TE a  fu  M ALiuKItJ: -  Dzis
„Profesja pani War.en" z Malicką, 
Cieszkowską, Bay-Rydzewskim i inn.

W IELK a  OPERETKa  (Karowa 
lo ). Wkrótce na inaugurację sezonu 
„Wesoła wdówka" z J. Kulczycką.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dzid 
i jutro wodewil ,Karina Alfa Omegi” 
z Dymszą, Zmc^em i Brochwiczówną 
na czele zespołu.

WESUŁY D I fObożna 3 ). Dziś 
i  jntro wod iwil „Wisła się pali" ze 
SkwirczyńsKą i Bełskim w rolach 
głównych Początek o g  8.16.

Dzień dzis ie jszy  m ija  w  W ar­
szaw i e pod znakiem m am festa- 
cy j na cześć garnizonu stołeczne­
go, w raca jącego  po trudach nau­
ki polowej na swe zim owe leże. 
W arszaw a po raz p ierw szy  zgo­
tu je  swemu żołn ierzow i uroczy­
ste i serdeczne pow itan ie, na ja- 
xą  zasłużył, obaypie kw ieciem  i 
obdaru je prezentam i. Szczególn ie 
w ie lką  ro lę  w  akcji zadzierzgn ię­
cia serdecznych uczuć m iędzy 
arm ią i społeczeństwem  odegra  
m łodzież szicolna i organ izacje 
uczniowskie.

LTroczystosci pow italne rozpocz 
ną się już o godz. 11 rano na 
Grochów ie. Przem arsz kolumn 
przez im asto trw ać bęazie około 
lA/ź godz. Oddziały m aszerować 
będą trasą: ul. Grochowska —  
A i. W aszyngtona —  M ost i W ia ­
dukt ks. J óze fa  Pon iatowskiego 
—  A l, 3 M a ja  —  N ow y Św iat —  
Karkow skie Przedm ieście pod Ko 
mendą M iasta na P l Józefa P ił­
sudskiego. P ierw sze oddziały spo 
dziewaue są na placu Józe fa  P i ł ­
sudskiego m iędzy g^dz. 12 a 
12.30. Zakończenie koncentracji 
wszystkich oddziałów  upodziewa- 
ne jest na godz. 14

Ku lm inacyjny fragm en t pow i­
tan ia wyznaczony został na godz. 
2 popoł. na pl. Józefa  Piłsudskie­
go, gdzie  w  m iarę przybywania 
oddziałów  żołn ierze otrzym yw ać 
będą przygotowane- paczki. Jedno 
cześnie M iejsk i W ydzia ł Ośw ia­
ty  i K u ltu ry  zorgan izu je atrak­
c je  dla odpoczywających żołn ie­
rzy.

O godz- 14 przi wodniczący Ko­
m itetu prezydent m iasta Sta­
rzyński w ygłosi do zebranych od­
działów  przem ów ien ie powitalne,

zakończone odegraniem  hymnu 
narodowego.

W  czasie przemarszu wojska 
do koszar w różnych punktach 
m iasta poszczególne oddzia ły  bę­
dą przedm iotem  ow acyj ze stro­
ny publiczności.

2L. pułk piechoty „D z iec i W ar­
szaw y", który prze jdzie  ul. W ierz

oową na P la c  T  ca tram y, zostanie 
pow itany przed 'ratuszem  przez 
zespół pracownikć w m iejskich.

Tow arzystw o Starego M iasta 
zorgan izu je ow ację  w  chw ili prze 
chodzenia pułku ^rzez Staro M ia­
sto, a Tow arzystw o P rzy ja c ió ł 
Żo libo iza  —  przy  w ejściu  do Cy­
tadeli.

J* AV 10
Wtorek, dn. 15 września

Nr. 26S
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No w j lu d z ie
we władzach giełay mięsnej

Podczas wczora jszych  weberów  
do rady g ie łdy  m ięsnej w  W ar­
szawie, z ku rji nandlu nurtowe­
go i przem ysłu wybrano następu­
jących  radców : Adam Dobrow ol­
ski, Roman Grabowski, J óze f Guj 
ski, A n d rze j Ręczajck i, Moszek 
Icek A jzenberg  i A nszel Koln i- 
czański, z kurji rzem iosła : Roman 
R e i f f  i Fe liks Z ielińsk i (w ędh - 
n ia rze ), Stanisław Kuczyk, Sta­

n isław  Ostaszewski i R a fa ł G ier- 
kow icz (rzeżn icy  ja tk ow i) oraz 
Josek Szafran  (.wyrąb m ięsa ko­
szernego ). Z p ierw szej ku rji w y­
brano 8 roln ików , z czw arte j zaś 
weszli p rzedstaw ic ie le  Zarządu 
M iejsk iego z inteudentury.

W j bory odbyły się w  zupełnym 
spokoju i w prow adziły  do w ładz 
g ie łdy  nowych ludzi.

T e n d e n c j a
na artykuły

Wskutek zw jrzki ceł i obciążeń 
im portowych, stale zw yżku ją ce­
ny podstawowych artykułów  ko­
lon jalnych, jak  herbata, kawa 
etc. N iesłuszn ie tow ary te nic aą 
traktowane jako artykuły - p ierw ­
szej potrzeby, m.mo iż  stanowią 
przedm ioty codziennego użytku.

z w y ż k o w a
kolonjalne
Obciążenia win-ny nyć zm niej­

szone, a Kalkulacja w inna podle­
gać stałej kontroli ze s tiony  
w ładz adm inistracyjnym i, sp ra ­
wa je s t ju z  obecnie przedm iotem  
rozw ażań  m iarodajnych czynni 
ków.

6.30 „Kiedy ranne-..” . 6 33 Grmna- 
: tylca. 6.50 OrlTestra dęta (p ł )  7.20 
Dzień por. 730 Progr. na dzisiaj. 7.40 
Muzyka (p i.). 8.00 Aud, Jla szjcót.

11.30 Aud. dla szkól: „Idzie polem 
wrzesień" —  obrazek słuchowiskowy 
r‘Jr dzieci ml. w oprać. J. Porazinskiej. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krako­
w a 12.03 „Wiad. roln.1 —  J. Płatek. 
12.13 Dzitn. połudn. 12.23 Konc. w 
wyk. Zespołu Kameralnego N. Mań- 
skitj 13.1C Chwilka gosp domowego.

15.30 Wiad. gospod rcze. 13.45 
„SScrzynk,* PKO". IC.uO Konc. z Pa­
wilonu Sztuki na Targacn Wschod-

. nicn (ze Lwowa): Wyk.: Ork. pou 
d. T. Setedyńskiego. „Wesoła Pią!ka“ 
— pou dyr. Zb Lipc/.yńskiego, E. Ła- 
sowska —  śpiew, W. Budzyński —  
konferancierka. 16.45 „Henryk Dąb­
rowski i icf.iony” —  odczyt, wygł. 
prof. A. ijkatkowski vz Poznania). 
17.00 Uiwory R Schumanna (pł). 
17.50 „Wulkany polskie” — pogad., 
wygł. dr K. Muślatkiewicz (z  Krako­
wa). 18.03 Jas Mraus zaopiekował 
się Muksir.i" —  opcw. ata dzieci, 
wygł. Z. Piewinssa - Smiuowiczowa. 
lb.10 „Życie kult. stolicy” . 18.15 Konc. 
reki 18 50 Pogacanka aktualna. 19.00 
Konc. a wyk Zespołu Smj czkowego 
Symf. Ork. P. R poć dyr. M. Mierze­
jewskiego z udziałem K Csekotow- 
skiego — baryton, (z  Wystawy Ra­
diowej)

20.00 .Faust" -  opera w fi antach 
Ch. Gounoda Z Teatru Wielkiego we 
Lwow .t Oosada- faaigurzai — Ada 
iari, Faust — Władysław Ladłs, Me- 
ilsto — Roman Wraga, Walenty — 
Eugeniusz Mossakowską Marta — Ste­
fania Pingierów na. Wagner -- Jan Ro­
ma nuwsk Siebcl — Walerw Jędrze­
jewska. Chór f orkiestra 

W przerwie I-szęj — Dzień wiecz. 
i pogad. aktualna W  przerw o II-g,ej 

„Pioblemy i1 na Zachodzie' —  
szkic lit. R. Zrębowiez; W  przerwie

, Hl-ciej —  W i ' morL 23.35 Muz. .an.
‘ (P»-).

środa, dnia 16 irrzejn ia
6.30 „Kiedy raiuie...“ . 6.33 Guium- 

styka. 6.50 Muzyka (p ł.). 7.20 Dzień, 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj. .40 Ma 
zyku (p ł.). 3 00 Aud. r*la szkół.

11.30 Aud. dla szl ół. 11.67 Sygnał 
czasu i hejnai z Kraków w. 12.03 
„Skrzynka roln." — inż. W  Tarkow 
ski. 12.13 Dzień, ^ołudn. 12.23 „W  
barwnym świecie • muz/ki Labun- 
sy‘ego“ (pi.) 13.lu ChwitKa gosp. 
domowego.

15.30 —  15 45 Wiad. gosp lo.*5 
—  16.15 „N iezwysła przygoda Jędr­
ka i Eeika" -— słuchow.sko B. Her­
tza dia aziec’ 16.15 Trio Salonowe 
P. R. 17.00 Konc. w  wyk. Malej Or­
kiestry P. R. z udz. M. Kale™ iego—  
śpiew, przy fonep. prof. L. "rstein. 
(Z W yotawy Radjowej). W  przer­
wie: „Niedoszli samobójcy" —  skecz 
E Merrieka w tłum. W. Peszkowej. 
Udział biorą: F . Chmurkowsk i J. 
Woszczerowicz (z  Wystawy Radio­
wej). 18.00 „Toaleta poranna Napo­
leona" —  fel. wygł. W Trzarkw- 
Durska (ze Lwowa). 18.10 P-gad. 
społ 18.15 Konc. reki. 10 00 Pogad. 
aktualna. 19.10 Utwory skrzypcowe 
w wyk A . Szufranka. Przy fort, K , 
śzafranek (z  Katowic). 19.30 I ’ two- 
ry wokalne Fr. Scnuberta w  wykona 
nic chóru solistów przy Kons,: rwa 
tonum T. T, M. pod dyrekcją J. Ko 
łaczkowsltiego i St. śnieżka —  śpiew 
(z t  Lwowa). 20.00 „Współczesna li­
ryka muzyczna' (pt.). 2C.30 Z wę­
drówek pc prowincji". 20.45 Dzien­
nik v iecz. 20.55 Pcgad. aktualna .
21.00 Koncert Chopinów ,iri w wyk, 
J. Smidowicza. Polonez B-dur (po­
śmiertny), Rondo Es dat -p. 16, 
Sześć preludiów z op 28. FIs-dat* 
A. -du.1, t, -moll, b-.noIL As-duc, f-  
m -1L, Es-Jur. 21.30 Arie i pieśni w  
wyk. J. Hupert, wej (m. *oprau). 
Prz fortep prof. L. Ursteiu 22.00 
Wiad. sport . 22.15 „U  stóp Fudzi- 
jam y" —  migawki' muz w  prac C. 
Nahuk i itaru Maruo (z* Lwowa)-
23.00 Muzyka taneczna (p Ł ).

T rz e b a  zg L iszać
o zalozeniu sklepu i likwidacji

W obec kończącego się kwarta­
łu i zw iązaną z tem częstą Ukwi

£istif da tedałeji

6 ) poszukMu... znaczka poczitweso
M ie s z k a ń c y  s to l ic y  p r o s z ą  o a u to m a ty

Od jednego  z naszych czyte l­
ników otrzym ujem y list następu­
ją cy .

,Szan. Panie Redaktorze 1 
W  Polsce istnie je  jedyna chyba 
nsiytucja  użyteczności publicz­

nej, która funkcjonu je jakoby bez 
zarzutu i  zbiera tylko same po­
chw ały —  m ianow icie poczta. 
O sprawnym  funkcjonowaniu 
poczty pisze się i m ówi częsio 
np. z OKazjd szybkiego doręczenia 
listu  lub przesyłk i o niedokład­
nym adresie itp.

Jest jednak jedna bolączka, 
która mieszkańcom sto licy  daje 
się dotk liw ie we znaki, a m iano­
w icie niedostateczna obsługa m ia 
eta w  zakresie sp rz tJ tży  znacz­
ków  pocztowych.

N iech  kcoś spróbuje po godz. 
7-ej w ieczór, to jes t po zamknię­
ciu sklepów, nabyć znaczek pocz­
tow y i w vs lać  list. M oże obejść 
dosłownie pół W arszaw y i znacz­
ka n ie dostać. Sprzedaż znaczków 
pocztowych odbywa się praw ie 
w yłączn :e w  sklepach tyton io­
wych —  inne sklepy np. kolon ia l­
ne, trzym ają  je  b. rzadko, gdyż 
sprzedaż ta  poDrostu Się n,e o- 
płaci. Skoro na tym  tow arze nifię 
ma żadnego zarobku —  po co w ię ­
zić kap ita ł w  znaczkach poczto­
w ych? Lep ie j kupić inny tow ar i 
z odpow iednim  zyskiem  gotówką 
obrócić. Często spotj kamy się z 
faktem , 2e sklep kolon ialny czy 
spożywczy który znaczki trzyma, 
bprzedaje je  w yłączn ie  swoim 
klientom  —  gdy w e jd zie  ktoś ob­
cy, nie choą znaczka sprzedać i 
traktu ją  „in tru za ”  niechętnie.

W  poszukiwaniu sklepu tyto­
n iow ego ze znaczkami trzeba nie-

Cóż dopiero, gdy zapadnie w ie- pewno także pow ita liby z rado- 
czór i sklepy cą zamknięte W te- ścią automaty -sprzedające snacz-
dy ju ż za żadne p ien iądze znacz- 
ka m e dostanie. Komu me za lezy 
na pilnym  wysianiu  lista  —  cze­
ka. c ierp liw ie  do ,,. następntgo ra­
na, gdy  sklepy otworzą, nomu się 
spieszy, wsiada rad n ie rad w  
tram waj i jed z ie  na pocztę g łów ­
ną lub na dworzec —  jedyne 
m iejsca, gdzie znaczki pocztowe 
można dostać o każdej porze. Do­
brze, jeś li ktoś mieszka na M azo­
w ieck ie j, Św iętokrzyskiej czy 
Chm ielnej —  a le  jazda  po zna­
czek pocztowy za 25 gr. z... Żo li­
borza lub M okotowa zakrawa na 
ponury żart.

Najprostszym  w yjśc iem  b jłob y  
urządzenie w  całym m ieście auto­
matów sprzedających znaczki 
pocztowe —  autom aty takie w in­
ny być um ieszczone na murach 
dom ów przy skrzynkach listo­
wych i we w szysik ich  m iejscach 
publicznych —  cukierniach, apte­
kach itp. W art„, by  poczta pomy­
ślała w reszcie o w ygodzie  pu­
b liczności".

ki Czy się ich doczekamy?

dacją  sklepów, zaliczonych w u- 
otaw ie przem ysłowej do po jęcia  
upraw iania przem yciu, je s t spra­
wą aktualną przypom nieć za in te­
resowanym , Le nietylko o tw arcie 
przedsięb iorstwa, lecz rów n ież i 
je g o  likw idac ja  muszą być na­
tychm iast zgłaszane w  wydziale 
przem ysłowym  Zarządu M ie jsk ie­
go. Lekcew ażen ie tego obowiąz- 
ku pociąga za sobą przykre na­
stępstwa, gdyż kara może sięgać 
1000 zł. lub 14 dni aresztu, albo 
też  obydwocn-Kar^łączn ie, stono­
wanych w drodze adm in istracyj­

n i: '. : . .  r f j f .

Organizacja drobnych rzemteifników
Szewcy polscy w Krakowie

otworzyli własny sklep
K R A K Ó W , 14. 9. W  K rakow ie skiej Spółdzieln i. Fowstam e no-

U w agi nabzego czyteln ika w y­
da.,ą się szćzi go ln ie  słuszne te 
raz, w  okresie „T ygod n ia  W arsza­
w y ” , gdy  gościm y w  murach sto­
licy  tysiące turystów. W iem y, że 
turysta zna jdu jący  się w  obcym 
m ieście ze specj‘alnym  upodoba­
niem w ysyła  do swego rodzinne­
go m iasta i znajom ych dziesiątki 
w idokówek i listów . Bezowoi na 
w ędrówka po wszystkich ulicach 
w poszuk:waniu znaczka poczto­
w ego napewno m e podnosi jego  
dobrego mniemania o sprawności 
obsługi pocztow ej w  stolicy.

raz p rzejść spory szm at drogi. S tali m ieszkańcy W arszaw y na-

P o k a z  g ó r a l s k i
w  Teatrze Wielkim

D zis ia j, 15 w rześn ia, o godz. 8 
w iecz. w  Teatrze W ielk im  pod 
protektoratem  p. m in istra Spraw 
W ojskowych , gen. u yw izji Tade- 
urza Kasprzyckiego, odbędzie się

Zmarli
S. p. Czesław Domaniewski, ai.hi- 

tekt, 1. 75, w Warstawie, ś. p Zyg­
munt Chęciński, Di~.owniczj, I. 35, 
w  Warszawie; ś p. Tadeusz Boruta - 
Skulski, em. urzędnik, 1. 48, w War­
szawie; ś. p. Wanda Kazimiera z Nie 
niewskich Swinarska, 1. 78, w Warsza 
■wie.

w ieczór góralsk i z  udziałem  400 
osób ze wszystkich regionów  
Podkarpacia, urządzony przez 
Zw iązek ziem  górskich i L ig ę  po­
p ieran ia turystyki.

B ile ty  sprzedaje Orbis, Zw ią ­
zek propagandy turystyki i kasa 
teatru.

Na przedstaw ieniu spodziewa­
ny jes t Genera’*ty Inspektor Sił 
Zbrojnych, gen. Rydz - śm igły, 
p. prem ier Składkowski, członko­
w ie  rządu i korpusu dyploma. 
tycznego oraz genera lic ja .

odbyła się uroczystość pośw ięce­
nia Rkalu  sklepowego Spółdziel­
ni Katolick ich  M a js trów  S z e w - , 
skich przy  ul. M ikoła jsk ie j 2, 
nowej placówki rzem iosła kra­
kowskiego. W  uroczystości w zią ł 
udział ks. In fu ła t Kułm owski, 
oraz liczn i przedstaw iciele C e ­
chów Rzem ieśln iczych Chrześci­
jańskich.

Po  akcie poświęcenia ks. In fu -

w ej chrześcijańsk iej p lacówki w 
K rakow ie  winno być zachętą do 
dalszej w ytężonej pracy na tym 
odcinku, nad przywróceniem  
chrześcijańsk iego i narodowego 
charakteru m,asta.

Spółdzieln ia Katolick ich  M a j­
strów  Szewskich, która urucho­
m iła sklep z  obuwJem przy  uf. 
M ikoła jsk ie j 2, wykonanym  przez 
kw alifikow anych  m ajstrów  szew­
skich, posiada poza tym  doskona­

ła ! Ku linowski przem ów ił do ze je w jposażon y skład surowców
branych, zaznaczając, że z praw ­
dziw ą przyjem nością dokonał w 
tych ciężkich czasach pośw ięce­
nia lokalu nowej Chrześcijań-

przy ul. S to larsk iej 5, oraz pra­
cownię cholewkarską, zatrudnia­
ją cą  kilkunastu w ykw a lifikow a­
nych pracowników  szewskich.

Złożono w Łodzi 400.000 zł.
na dom-pomnik marsz. Piłsudskiego
ŁÓDŹ, 14. 9. (T e l.  w ł.).' W  Ło- ścić będaic w idow n ię teatralną, 

dzi zebrano 40(J.o0(J zł. na budo-1 garderobę artystów  i ponieśzcze- 
w ę domu - pomnika M arszałka nia na składy teatralne. 
P iłsudskiego. Rozpoczęto ju ż  Dom pomyślany jes t jako ol- 
wznoszenie gmachu przy zbiegu brzymi gmach i ma być jednym  
ulic S trze leck ie j i S ienk iew icza . 1 z  na jwspan ialszych  budynków 
Prócz sał i pokojów, ginach mie- reprezentacyjnych  w  Polsce.

Komuniści I masoni
pozbawieni placówek w Sosnowcu

SO SN O W IE C , 14. 9. W So­
snowcu istn iał oddzia ł „^Jgi o- 
bro-ny praw  człow ieka i obywate­
la ", obejm ujący swą działalno­
ść.ą całe Zagłębie. Do L ig i nale­
żało rów n ież szereg znanych w 
Zagłębiu  Dąbrowskim  osób, m. 
in. z pośród nauczycielstwa i pa- 
lestry. D ziała lność L ig i szła po 
lin ii program u komunistycznego 
i organ izacja  ta coraz bai dziej 
nabierała cech aw angardy komu­
ny w PoTsce.

L iga , usiłu jąc zyskać sobie 
sympatyków, zw oływ ała  w  swoim 
czasie dwa publiczne w iece w Dą 
brow ie i Sosnowcu. N a  w iecacl. 
tych w ystępow ała p rzec iw  anty­

sem ityzm owi. N a  jednjTu z nich 
doszło do poważnych awantur, 
przy czym poturbowano wówczas 
m. in. p ro fesora  W yspiańskiego. 
Drugi w iec nie doszedł do skut­
ku, w obec co fn ięc ia  Zezwolenia 
przez w ładze

Pon iew aż działalność L ig i 
m iała charakter destrukcyjny i 
zaeraża ła  porządków - publiczne­
mu, starostwo grodzki< w  So­
snowcu musiało m iejscowy od­
dział L ig i rozw iązać.

Z tych samych w zględów  zo­
stała rozw iązana inna podobna 
organ izacja  w  Sosnowcu, noszą­
ca nazwę „S tow arzyszen ie woj 
nej m yś li".

3C 2 71 A
ATI AN HC: „Pasteur”, 

i ACRON: „jasm-t/idz" i „Coriwy 
milionerem".

AD.łlA: „Róża” w/g zeromekiego. 
AMOR „Ż le uochanu - i „Niebez 

pieczny nirt- 
A NTINEA: „Ostatnia Serenada" 

i 4 ^Muszkieterów".
APDLL0: „JaJzia*\
AS: „Sztandar wolności" i „Jaśnie 

Pan Szofer".
L ftŁTYK : .Rosę Marie1'
BIS: „Cyrk B_muni»" i „Niedo ■

kończor Lymfonia".
COLOSEliM (maie): Paoaa rezer 

wistów".
„Magi.olja*.
„Takie aą dziewczęta" i

CASINO
CORSO

rewja
CZa EY: „Nowe przygody Tarza-

i „Czer-ELITE- ,F«ota dziewczyna 
wony sułtan”.

El'hut ć „Błękitna porada".
FAMA: „S&ta ze siali".
F ILH A R M O N IA : „Jedno * tysią­

ca".
FI OR1DA „Dziewczę z Budapesz­

tu i „Donżnan”.
FORUM: „Na zgliszczach =zczv 

ścia" i „Dla c-ebie tańczę".
GDYNIA: „Zapomniane twarze" i 

rewio.
HEi -jOS: „Jego Wielka Miłość'- i

dodatki.
i< )L1 YWGOD: „Carewicz".

IT A l IA : „Ucieczka" i dodatki.
KOMETA: „Wesołe szaleństwo".
TOS: „Złoto",
MAJLSTIC: „Cygańskie dziewczę"
MASKA „Imitacja życia” i „Człc 

wiek wilk<ł«
METRO .Kochanek własne] żony" 

i rewja.

MEWA: jCaliente”  i .Ekscentrycz­
na dama”.

MINERWa : „Tygrys pacytiictr,
„Woonder nar”  i d >datk:

MIEJSKIE- „M irooolitan".
MUCHA: „Mazur" i „żonz za lOOb 

ruhli".
NOWA TOMBOLA: „GJowłcL,

który rozbił bank w Monte Carlo* i 
„Dla Ciebie tańczę".

OKO PRASKIE: ..Bar . Mkwe“ i 
„Żyj i śmiej się".

PAN: „S. tandar"1 (La I Nadeń).
KINO PAR LF S-.TO aNDR7TV,v  

„I. F.-l aie odpowiaaa".
PETIT TRIANON: „W wiedeń­

skiej kawiarence" i  „Małżeństwa na 
bezdrożach".

POPULARNY: „Urojony Świat* i 
re„ia.

PRAGA „Mttosc Cygana i rewia.
RAJ: „Sztandar W' lności* i „Do­

lores".
RIALTO: „Mały buntownik”  (WCk
RENON: ; , * »  kuchau*" i Niebe*. 

pipczny flirt".
RFNA: „Honor Cowboya" 1 J B « 

nazwiska**.
ROXY: „Mały marynarz" i aktom 

ności.
ROMa  „Dinky”.
SFINKS: „Syn admirała**
Si )KÓł • „Kochany łobuz*' i dodatki
SORRENTO: „Poszukiwacz® zło­

te”"  1 „Ś!_oy ułańskie'”.
STYLOWY „OrzeszniL mimo wie­

li".
ŚWIATOWID: „Meye.ling"^
STUDIO i „Meyerling".
TON: „Koenigsmark".
UCIECHA: „Pokusa".
UNJ A: „Zew lerwi" i rewa.
VARIETE: .Tajemnica Ezprew‘„  

Nr. 6“ i „Korha, lubi, szanuje".

Z  miasta
WoDKA I SPIRYTUS

Sprzedaż wyrobów Państwowego 
monopolu spirytusowego w Polsce 
objęła w tysiącach hektolitrów spiry­
tusu 100°: w J928 i  -  590, w 1929 r. 
613„ w 1930 r. _  529. w 1931 r _  
3%  w 1932 r _  3)5, w *933 r. _  431, 
w  1934 r. — 485. Spożycie spirytusu 
konsumcyjnego wynosiło w catej Pol 
sce przeciętnie w 1929 r 1.57, w 1930 
r. _  1,21, m 1931 r —  0,86, w 1S 32 r. 
—  0-70, litra na jednego mieszkańca 
Polski

DROŻSZE TELEGRAMY
W związku z wprowadzeniem no­

wej pibowni w ruchu pocztowo - te- 
legraiicznym, sfery handlowe i prze­
mysłowe zwróciły uwagę na podro­
żenie z tego powedu telegramów, al- 
nowiem w myśl nowej pisowni caiy 
szereg wyrazów, pisanych dotych­
czas, razem, musi być pisanych obec­
nie oddzielnie (naprz. zamiast pisać 
„temniemniej" razem, obecnie poczta 
liczyć będzie wyraz ren za trzy).
ZAD YM IAN IE  U L  WILEŃSKIEJ

Dotkliwą bolączką mieszkańców 
centrum Pragi, a szczególnie powie­
trza przez parowozy. Z  oboi położo­
nej parowozowni aworca Wileńskie­

go. Mieszkańcy tych ulic są zaama, 
że bolączkę te można byłoby usunąć 
aibo przez przygotowywanie parowe 
zów do drogi w innych parowozow­
niach, albo wydanie przez władze ko­
lejowe takich technicznych zauą- 
dzeń, aby przygotowywany do podro 
ży parowóz zbytecznie nie dymił.

ZA ZAM KNIECIE WODY 
Starostwo grodzkie prasko -  war­

szawskie skazało współwłaścicieli do 
mu przy ul. Ząb^oy, skiej 19, Iow  je 
Goldmana i Jozefa Florkisa, każdego 
na miesiąc bezwzględnego areszm, a 
drugiego także na 50 zł- grzywny, za 
brudne utrzymywanie domów i zale­
ganie z opłatą za woaę, które spowo 
dowało wstrzymanie dopływu wody 
do tego domu.

CENY CHLEBA 
Podług urzędowych danych, na 1 

b. m., odnotowano następujące deta­
liczne ceny chleba pytlowego za kg. 
w detalu: Warsza 1, Gdynia i Di >- 
hobycz _  30 gr. Kat iwice _  29 gr.. 
Łódź, Włocławek, Wilno, Poznan, To 
ruń, Kraków i Lwów  — 28 g r , Lu­
blin, Sosnowiec — 26 gr., K.eice, Bid 
łystok, Nowogródek, Brześć n/B i 
Tarnopol — 25 gr., Stanisławów —  
20 gr.

V*w uM i i fotadzieże
Obława na dwo-cu W związku 

z przyjazdem licznych turystów na 
mecz piłkarski Polska — Niemcy, po­
licja urządziła ubławę na dworcu 
głównym, zatrzymując 50 osób, w tym 
wielu notorycznych złodziei.

Wybick szyby. Nocą wybito po­
wtórnie wielką szybę wystawową w 
maga. ,nie wytworni trykotaży p. 1. 
„W Plihal i Ska". Sprawcy zbiegli.

Nożem w serce. 25-letni Stanisław 
Nawrocki (Sienna 24) przy rodzicach, 
w  czasie rodzinnej libacji j jo  sprzecz 
ce z rodzicami, wyszeui Op nzi- iy t 
goż domu i zadał sobie cios nożem 
kuchennym w okolicę serca.

Bójka w „Cyrku ‘ Przv ul. Dzikie.i 
4 (,.cyrk“ ) w czasie bójki 26-letni 
Władysław Rydz, bez zajęcia (Tam. 
tamże) odniósł 2 rany kłute okolicy

serca i prawego łuku brwiowego. Stan 
zranionego poważny,

Młodo iam Jesjieraci, i4-letni Ta­
deusz Obłucki (Racławicka 15) i J4- 
letni Ferdynand Szopa (Częstochowa) 
zatrzymał na ulicy i przeprowadzeni 
do Izby Zatrzymań (Krochmalra 56), 
rozbili szybę, po czyni jjołknęłi kilka 
kawałków °zkła. Policjantki przewio- 
zij młodocianych deepartów do am- 
bulatrium Pogotow.a

r Ogłoszenia drobne J
MŁBLF 100 ZŁ auM.ę< x ł ,  

prMŚ i nut
sypialnia, stołowy, gabinet skroaa-
aisjrty 59. Nowy-Świat IG, róg Pi** 
n & isiS ft ,
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IV ciągnienie
G łó w n e  w y g r a n e

Stała dzienna wybrana zł. 25 
tysięcy pad/a na nr. 126692.

50.000 z ł.: 133927.
20.000 z ł.: 57729. .
10.000 zł-: 13726 82355 98611 

126444.

c.000 zł.: 57116 92032 129020
132485.

2.000 z ł. : 9847 9925 29416
34610 34688 35969 36243 66847
70661 82876 84388 92156 95541
133532 137506 150926 161763

L w ó w  w it a ł  o w a c y jn ie

50.000 ż o ln ie rz jf
powracających z manewrów

LW Ó W , 14. 9. D zisiaj w róc iły  z 
m anewrów  wojaka do Lw ow a. Na 
przyw itan ie całe m iasto przybra­
ło odśw iętny wygląd. U lice od 
samego dworca przystrojono zie­
lenią i chorągw  ami. Z m iast ob­
szaru lwowskiego przybyły liczne 
pociągi, to też uiice za lega ły  od 
wczesnego ranka W ielotysięczne 
tłumy ‘

Do m iasta napływały stopnio­
wo oddziały wojskowe, ustawia­
ją c  się w ulicach i na placach 
m iejskich. Publiczność otaczała 
każdy oddział.

Za jęc :a w  szkołach i biurach 
trw ały od godz. 8 rano do 10, po­
czem uczniowie 1 starsi w yiegn  
na ulice.

Na placu kaliskim  m iała się 
odbyć defilada  przed m inistrem 
Spraw W ojskowych gen. T- K as­
przyckim . Na placu wzniesiono 
trybuny dla przedstaw icieli w iaaz, 
i gości zagraniczn i ch. U w ejścia  
ną plac wzniesiono bramę tiiu m  
ia in ą  w  kształcie skrzydeł hu­
sarskich. W zdłuż całego placu 
wzniesiono po obu stronach try ­
buny dla puDiiczności.

W ojsko b iorące udział w  d e fi­
ladzie nadciągało przez trzy  ro 
gatki, s try j ską, łyczakowską 
zieloną. M arsz odbywał się przy 
dźwiękach ork iestr i w erb li. W o j­
sko prow adził dow'ódca DOK 
L w ów  gen. Fabrycy. D efiladę 
p rzy ją ł m in ister Spraw  W ojsko-

173779 172311 L91298
193837

1.000 zł.: 3626 13104 30034
35877 36796 40605 44877 54367
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Noteć wylała
Ł ą k i p o d  w o d ą

BYDGOSZCZ, 14. 9. P raw ie  
wszystkie łąki leżące nad N o te ­
cią  od śluzy Dębionek dc Tu m , 
są za*ane wodą. W  niektórych 
m iejscach woda 3ięga do poł me­
tra. W łaścic ie le  łąK są poszkodo­
wani, gdyż me mogą kosić. R o l­
nictwo, nawiedzone w  latach ub. 
klęską suszy ucierpiało silnie, a 
teraz przez zalanie łąk ponooi 
znów duże straty. Rolnucom za­
orałem- paszy zim pwej dla in-

w eutar&a . - .
a ■ W inę katastrofy zalania ląk 
przyp isu je „ ię  niedostatecznej 
regu lac ji kanału.

Tylko 1300 żydów
w y je c h a ło  w  s ie rp n iu

W  ciągu sierpnia w yjechało z 
Polski do krajów  zamorskich i 
kontynentalnych 2.149 osób. N a j­
w ięcej w yem igrow ało  do Pa les ty ­
ny, bo 1.300 osob. następnie do 
Am eryKi Połudn .227, do U SA  i 
Kanady 265, do F ran c ji 2uG i do 
B elg ii 23 osoby. ;

Skarga na b. pesła
o alimenty

Do Sądu Grodzkiego w  Raw ie 
M azow ieck iej wpłynęła skarga p. 
S. G. o zasądzenie alim entów na 
rzecz je j dziecka od burn iiftrza  
R aw y M azow ieck iej oraz k ierow ­
nika Zarządu M iejsk iego w  Ku t­
nie W ładysław a Parn iewskiego, 
który był swego czasu posłem na 
Sejm  oraz inspektorem wojew ódz 
tw a poleskiego.

wych gen, T. Kasprzycki w oto­
czeniu szefa  sztabu gen. Stan­
kiew icza i gener& lie.i.

W ojska przesuwające s.ę aziar 
skim marszem w  de f ladzie w ita ­
ne były z w ielk im  entuzjazmem 
pr-ez publiczność lwowską Z o- 
kien i z tłumu padały na żołnie,- 
rzy kwiaty.

Po przejściu  przez plac de fda  
dy wojska odchodź ły z m iasta

przez rogatKę janowską i gróde­
cką.

W  związku z przybyc.em  do 
Lw ow a  w ojsk wszystkie hotele w  
m ieście są przepełn ione lembar- 
dziej, że jednocześnie z pow ita­
niem w ojsk odbywa się we L w o ­
w ie  zjazd zw iązków  pow iato­
wych, w  którym bierze udział 
200 starostów  i działaczy samo­
rządowych.

A 1 A  C  s p o r t o w e

5 zwycięstw Walas;ewiczówny
na zawodach w Chorzowie

W  Chorzow ie odbył się lekko­
atletyczny n e c z  koD iecy pom ię­
dzy W arszaw ianką a Stadionem 
z Chorzowa. Zw ycięży ła  W arsza­
w ianka dzięki W aiasiew iczów n ie 
w stosunku 70:41 punktów. Zawo­
dy nie stały na oczekiwanym  po­
ziom ie, W alasiew iczów na bowiem 
była zmęczona startem  sobotn.m 
we Lw ow ie  i dług^ podróżą ze 
Lw ow a dc Chorzowa. Mimo to

W alasiew iczów na zdecydowała się 
startować w  5 konkurencjach, od­
nosząc 5 zw ycięstw . W yn ik i W a- 
lasiew iczówny były następujące- 

60 m —  7,7 sek 2u0 m —  25,5 
sek Oszczep —  36,60 m , Dysk — 
32,68 m. Ku la —  11,3? m

Inne zaw ódriczK i me w yróżn iły  
się niczem, Zawody wzbudziły 
znaczne zainteresowanie, grom a­
dząc liczną publiczność.

Pierwsza porażka Cracovii
Wczoraj odbył się w Krakowie strzela drugą i w 37-ej mm. trzecią

mecz pitki nożnej mięazy reprezenta­
cją klubów ligowych a Cracovią —. 
zakończony zwycięstwem igowców 
w stosunku 5:3 (4:1). Druży.ja ligoW' 
ców SKiadaia się z  l3 graczy Oaroarni 
i Chabowskiego z Wisły.

Do przerwy gra była równorzędna, 
ataki jednak ligowców były groźniej­
sze. W 4-ej minucie Riesner z rzutu 
karnegc za tękę Zizki uzyska! j-.-wa­
dzenie aia ngi. W u-ej min. Majeran 
wyrównuje. 29-ta i 40-ta min. przyno­
szą dwie. oramKi zdooyre przez Pa­
zurka I. W 43-ej minucie rezerwowy 
gracz Garbarń; Zaręba podwyższy! 
wynik do 4:1.

Po przerwie początkowo Cracovia 
przepiow*>dza ;ioine ataki, które dos­
konale usposobiona obrona likwiduje 
Od 20-ej minuty zaznacza się prze­
waga ligowców, którzy w 20-ej mi­
nucie przez Zarębę uzyskują,, j-tą  
bramkę. Meno ic Cracovia w 30-ej 
minucie z  rzutu woinego przez Zizkę

bramkę przez 
wynik dnia.

Maiczyka, ustalając

A w a n tu ra
na m e c z u  w  P io t r k o w ie

W  P iotrkow ie na bo>sku C»n- 
cord odbył się trzeci z rzędu 
mecz o w e jśc ie  do łódzkiej klasy 
A , pomiędzy Leeh ią  z Tom aszowa 
M azow ieckiego a Sokołen z P a ­

b ia n ic . M imo zarządzonej 3 krot­
nej dogrywki, mecz zakończył się 
w ynik iem  bezbramkuwym.

W czasie meczu doszło do w ie l­
kich awantur j in terw encji po lic ji 
Poza tym  kilku , zawodników 
zemdlało z wycieńczen ia  ze w zg lę  
du na przedłużenie meczu o całą 
godzinę (15X 15X 30  m inu t).

 -ooo

Perry mistrzem
Ameryki

W  Forest Hiils odbyły się f<nały 
mlotrzos.w ranisowycn Ameryki.

Wśród panów mistrzostwo zdobył 
Perry bijąc w finale kalifomijczyka 
budge po ciężkiej walce 2 :6, 6 :2,
&;6, 1:6, x0 :8.

Olbrzymią niesDodziankę przy­
niósł finał pań. Mistrzyni Ameryki i 
Wimbledon, Jacobs przegrała nie­
spodziewanie j t  merykanką Marble 
w 3 setach 4:6, 6:3, 6:3.

Siedziba P. Z. 3oks.
_ |. u z j s t d j e  w  P o z n a n iu

’ W  P o zn an iu  odbyło »ię w a ln e  
zgrom adzenie Po lsk iego  Związku 
Boksersidego W niosek Lublina o 
przen iesien ie siedziby PZB  do 
W arszaw y, mimo, że W arszaw a 
uprzednio przedstaw iła propono­
wany skład zarządu, upadł w ięk­
szością głosów  206 na 146. Za 
przeniesieniem  głosowała jedyn ie 
W arszaw a i Lubbn.

W ybory do nowych w ładz za­
rządu dały nasiępujące w yn ik i" 
prezes —  p. Kuczyk, w icepreze­
si : —  mjr. M ierzyński i por Ła­
piński, sekretarz —  Łukaszewski. 
Skarbnik —  Chmielnik. P rzew od ­
niczący wydziału  sportowego —  
Rybarczyk, przewodniczący 1 w y­
działu spraw sędziowskich —  Bie 
lew icz, kapitan sportowy —  Cyn­
ka.

TOiudomaści 2 tow

140117 733 80 87 141093 123 408 
142160 576 997 143429 53 600 701 
850 144112 48 93 456 742 145110 
76 97 475 732 146217 655 936 77 
147005 67 242 510 767 929 148057 
249 303 470 149075 165 363 491 
551 55 935 70 150019 164 283 603 
151101 282 583 687 92 152008 43 
4 28 552 642 722 64 857 153379 710 
154212 362 401 806 155638 830 
l!»i6C3 25 75 860 991 157274 457 
585 606 7u6 990 158081 757
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850 161179 421 b66 786 162255 
320 643 72 99 163034 271 318 25 
471 819 164127 472 165179 254 
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729 o lS  174281 584 519 707 17 848 
175056 247 54 715 970 176043 75 
131 54 332 469 77 79 507 760 
177146 259 577 814 y20 178126 
213 85 377 595 831 179439 622 758 
874 180025 319 405 3? 85 736 88*  
181537 97 799 182161 553 986 
183043 332 98 466 931 184152 f i ?  
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852 187214 91 364 188183 730 876 
189148 436 558 807 65 87 190434 
66 191768 192103 97 517 847
193003 117 370 465 194547 817.

V f y n i k i
z dnia 13

GON. 1 Dyst. 1600 mtr. Nagr. I 40O 
zł. l )  Baczyn, chł. Kalinowski, 2) Saga 
1159,5), 3) Nereida (8,5), 4) Cagliostro 
(77,5), 5) Galkar (>6), 6) Lotf. Vi ycof. 
Buńczuk d. \X Viygr. w I.4D/2 s- 
o 1(4 dl. Tot. 18,5 fr. 11-42- 

GON. 11. Oyst. U0u mtr N igr 
1800 zł. 1) Morsik ż. Dorosz, >) Ma­
genta i21), 3) Ilona (lu ł,5), 4) Kora- 
zon (54), 5) Repeta (19,5), 6 ) Excel- 
siot (ły ). Wycor. Panama. Wygr. w 
1.10 s. r. o 1 dl Tot. 18,5, fr. 10— 11.

GON. III. Dyst. 22(i0 mtr. Nagr. 
20(i0 zł. 1) Kłopot ż Klamar, 2) To- 
re a c .y  (50,5', 3) Dapifer (21,5), 4)
Haut Brion (40). Wycof.; Imperator, 
Harniattan i Normandia. W; jt .  w 
2 321/2 s. ł. o 2% dł. Tot. 7, f r . V - 10- 

GON. IV. Dyst. uoo mtr. Nagr. 
20.000 zl. „Produce“ . l j  Nektar i .  No­
wa! >J łon (3~>-5\ ,st Pasjans ( 10,5), 
4) Iloczyn (102), 5) Pianr (152,5), b) 
Prokne /S2Ji), 7) Gral (lfj,5), 8’ 'e ił-  
tyfolia (50 ),9 ) Cytma (ló l,5 ), 10) Neon

g o n i l m
wrzełnla
(57), U ) Irata (122), o) Nomaae L  
spad1 Wygr «  17% s ł. o 2 dług. 
lut. z ,6,5, fc. 26-9,5—7-

GON V. Dyst. 3000. mtr. Nagr. 
40-OOu zl. „St. Leger*. j )  Gafteur i  
Gili, 2) Kares (2ti i Horyń 110,5;, 4 
Iris (20,5), 5) Habdank (44) »  y g i.
w 3.16 s. Silnie wys. o 2 dł. Tot. 15,5 
fr. 6— 6—5,5.

GON. VI Dyst. 1800 mtr. Nagr 
1600 zł. j )  Kabina ż. Pasternak 2 
Roret (32,5;, 3) Orawa II (48.5), 4J
Ileana (47,5), 5) Lysa Gora (59), ń 
Struna (** r . 7) Tęczyn (196). Wycof 
Lcscka Ił i Honfleur. Wygr. w 1.54tj 
s. ł. o 2 V : T °f. 9. fr. 6—7,5—S.

GON VII. Dysf 2100 mtr. Nagr 
1400 zl. 1) Jaspis j. biesiadzinski, J 
Desir ( 13). 3) Hul, nka II (106,5), 4 
Hłssaii Bei (80,5), 5) Ahi (2/8,51, b) 
Amanzor (119). ..'ycof. Nereida 
Wygr. w 2,19 s. I. o 3 dl. Tot. 8, fr 
5,5— 5,5-

7 a p i s .  E to s i i t f y - ś
Gon. 1. Dyst. 2.10O m. Nagr. 1.600 

zl. Saturn, Otero Merci, Laszka II,
Gon 2 Dyst. 1,00 m. Nagr 2.400 

zl. Iriola, Ivresse, Paiva, Izolaa.
Gon. 3 Dyst. 2.,O m. N? :r. 2.uu0 

zł .Sprzedażna’*, rinlud, Orteusz, Le- 
ną li, Kwestarka B. W. Hekuba. Egon.

Gon. 4. Dyst. 2 100 m. Nagr. 3.000 
zt. Grawer. Łeb w Łeb, August Rex, 
Amor II.

Gon. 5 Dest. 1.10O m. Nagr, 1.800 
z!. Parhg;:, Rosa, Kairu, i>ąrj c^up, 

Grog, rrcaiu, mak Irclia U, Galop 
Am a, łzołda.

Gon. 6.. Dyst. 2.100 rr Nagr. 2.200 
zł Jagienka II, Oryginał, Loridan, Re-

mors, Komis, Milo Massacre Satrapa, 
Dar, Sandomierz.

Gon. 7. Dyst. 1.600 m. Nagr. 1 łOO 
zf Ruli, Harcerz .Impas Ili Hardiesse 
Habana, K mur, Kakme, Ki-ki( Ntmruu

Gon. 8. Dyst. 1.80G m. Nagr 1 800 
zl. Ottawa, HiLoteza, Macedonia, Inka, 
Nigra, Mirza.

NASZE TYPY
1. Otero, Saturn.
? Ivress‘ Iriola
3. Orteusz Hultaj.
4. Łeb w Łeb, Amor II
5. Trestc, Atak, Ania
6 Dar Oryginał, Komis.
7. habana "mpas III Rui,.
8. Macedonia, Nigra.
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W e, kfćrego p«i it?a
W ysłan rik  „Je su k  pa .tou t' 

przedosta ł się do lrunu w  parę 
dni po m orderczej walce, jaka się 
'4m  rozegrała.

W okolicznych m iasteczkach i 
w iossach  panuje w  te j chw ili na­
stró j radosnego podniecenia.

W  M iranda odbyw ają  się po­
chody ze sztandaram i i muzyką. 
P o ja w ien ie  się zw yc.ęzcow  z pod 
lrunu w yw ołu je  entuzjastyczne 
okrzyki tłumu. Ze wszystkich 
p iers i w yryw a  się p ieśń karli- 
stów . Cała Dowiem okolica lrunu 
je s t domeną ro ja lis tów .

Im  b liże j lrunu, tem  bardz1-ej 
k ra jobraz przypom ina ponure 
pe jzaże  wojenne. W  V era  pełno 
am bulansów i  wojsitowych samo­
chodów, W zd łu ż toru kolejow ego, 
b iegnącego w  kierunku Bidassu- 
ra, c iągną  p ielgrzym ie uchodź­
ców . N a  tle [togodnego nieba ry ­
muje się chińskim  cieniem  szkie­
le t  zerw anego mostu Co krok o- 
tw ie ra  się w  ziem i głęboka w y­
rwa. To  wspom nienie kanonady, 
która zam ień,ła urodzajno pola i 
w ioski w  jedno w ielk ie rum ow i­
sko. G dzien iegdzk  w idać prym i­
tyw n e row y  strzeleckie, p rzyk ry­
te  ga łęziam i, osłonięte m ateraca­
m i luD workam i z piaskiem . N a 
ga łęzi strzaskanego drzewa w is i 
skraw  iony beret m ilic jan ta . W  
Behobii sterczą m ury zburzonych 
dom ów Ocala! jedyn ie budynek 
kom ory celnej. D ziw ne w rażen ie 
sp raw ia ją  owe ściany z o tw ora­
mi okien, podobne do s ta r jch  de­
korac ji teatralnych Na chodni­
kach w a la ją  s ię  skrwawione 
szm aty, stare sienniki, pogięte 
naczyn ia  kuchenne i  Dołamane 
stołk i. T rzeba  sobie torow ać dro­
gę  w śród oarykad, utworzonych 
przez szczątki samochodów.

W ’ dok lrunu, a raczej tego, co 
fcoetało z  kw itnącego m iasta, —  
budzi grozę.

N a  g łów nej u licy w idać jedy-

H U M O R
N A  RINGTT

Jeden z  w idzów  na meczu bok- 
sersk; m prom "enieje z radości.

-— Bok., jes t cudownym spor­
tem!

—  Pan tez  je s t  bokserem ł
i—  N ie  d en tystą !

(M ereu ry )

W  S J D Z IE

Sędze i. —  Co, ju ż znowu tutaj ? 
M ów iłem  wam przecież ostatnio, 
i e  m e chcę was tu ta j o g la d a ć ’

W łóczęga : —  Tak, panie sę- 
dz-o, powtórzyłem  to po lic jan tow i, 
a le  t>n nie chciał mi u w ierzyć ' 

vLe R ire )

Na zgliszczach lrunu
nie zgliszc za domów, stosy że la ­
stwa i napół zw ęglonych  desek,

M iasto Irun  zarmeniło Się w 
jedno olbrzym ie pogorzelisko. 
Spadł na nie p izec ież  deszcz po­
ci ikow i tys iące bomb, rzuconyoh 
przez p ilo tów . Anarch iści w  ob li­
czu klęski postanow ili spalić te 
domy, które ocalały podczas bom­
bardowania. Grupy poapa ja tzy  
p rzeb iega ły  ul-ce z płonącymi 
żagw iam i. W  jeanym  z n iew ielu  
ocalonych domów znaleziono w 
przedsionku stoo łatwopalnych 
m ateriałów , oDlanych benzyną. 
W idoczn ie n ie zdążono ich pod 
palić.

W iadom o ju ż, że do pogranicz- 
neg 3 m iasta Hendaye wbiegło 
tysiące m arksistów . Zdąży li oni 
jednak przed zb iorową ucieczką 
splądrować m ieszkania bogat­
szych obywateli oraz banki. P e ­
w ien  Francuz i  dwu Am eryka­
nów zeznało pod przysięgą, że 
w id z ie li wśród uchodźców m ili­
cjantów , obarczonych workam i, 
pełnym i banknotów. R ów n ież i 
powstańcy znaieali u w ziętych  
do m ew oti m ilic jan tów  o lb rzy­
m ie sumy pieniędzy i w ie le  kosz­
towności.

W  tragicznym  m ieście Irun ie 
nie w idać żyw ego  ducha, prócz 
żo łn ;erzy, pełn iących straż przy 
n iektórych ■ aomach. N a  ulicach 
nocami w łóczą się bezdomne psy 
i koty. N a  placu targow ym  na 
stosie połamanych sprzętów i 
skraw ionych łachm anów stoi 
klatka z kanarkiem

Dro^a, w iodąca na dworzec, 
zasypana jes t butelkami od szam­
pana i koniaków, pustymi pudeł­
kami od cygar. Odbywały się tu­
taj w idoczn ie wesote uczty na 
cześć rew o lu cji. N a  peronie stoi 
rząd w agonów  z  potłuczonym i 
szybami. W  poczekalni znalezio­
no gram ofon , zapasy konserw  i 
k ilkadziesiąt pustych buteVk. 
M usiało się tutaj także odbyć ja ­
kieś dzik ie auto da fe, gdyz na 
torze czern ie ją  szczątki spalo­

nych gazet i książek. O calała je ­
dynie książka Ossendowskiego 
„E l fu ego  en el desierto*

N ag le  w yrasta  z pod ziem i ja ­
kiś cyw il. Jak się okazuje, jes t to 
jedyn y urzędnik, n iższy funkcjo­
nariusz kolejow y, który prze­
trw a ł całe oblężenie,' p ilnu jąc 
„sprzętu  ko le jow ego*. M ieszkał 
na dworcu z żoną i córeczką. 
Przeszed ł okropne chw ile. Jeden 
z pocisków rozerw a ł się w  ogród­
ku, pod oknami jego  m ieszkania, 
inny zn iszczył pociąg pancerny, 
k tóry  odbywał w ypady ao Beho- 
bii. N a jstraszn ie jsze  były noce, 
gdy na dw oizec, pogrążony w 
ciemnościach, sypał się grad po­
cisków. W  pewnej od ległości od 
peronu stoi pulmanowski pociąg 
Jest to ostatni sud-express, któ­
ry  przybył szczęśliw ie do lrunu.

Przed  składem kolejow ym  stoi 
w artow n ik  z karabinem na ra­
m ieniu i w berecie -powstańca. 
Jest to ambasador hiszpański, 
hrabia Torre llanos, k tćry  za­
ciągnął się do arm ii powstańczej. 
Tak ich  ochotn ików  arm ia gene­
ra ła  Franco liczy  tysiące.

WE F O N T  A R A B II

—  Jesteśm y pierw szym i „tu ry  
stam i“ , —  pisze Chaminade, —  
którzy  weszli do Fon tarab ii po 
je j zaobyciu przez powstańców 

W  przec iw ieństw ie  do lrunu 
nie wrdać tu ta j pogorzelisk, ani 
zburzonych domów. D ziw ne je d ­
nak w rażen ie spraw ia piękne 
m iasto, w  którym  nie ma zupeł­
nie m ieszkańców Panu je tu taj 
niesam ow ita cisza Dom y poza- 
s łan ia ły  okna żaluzjam i 

N ag le  —  jak  na skinienie 
różdżki czarnoksięskiej —  zaczy­
nają dzwonić w szystk .e dzwony, 
a na w ieży  ukazuje się żółto- 
czerwony sztandar. Fort, Guade- 
lupy na leży już do powstańców.

M ija  chw ila  * nieskończenie 
długa.

Z za w ęg ła  domu w ysuw ają  się 
trze j m ężczyźni. W yg ląda ją , jak  
wdóczęgi. Są im zer’ ,, obrośnięci,

CZY PROCES KARNY PRZERYW A 
BIEG PRZEDAWNIENIA W SPkft 

WIE CYWILNEJ?
Pan O. pracowa* przez kilka lat w 

firmie wyronów nożowniczych i guy 
pewnego dnia zjawił się w biurze, ko 
zanO mu iść do domu, zwracając 400 
złotych, które sohie izekomu przy­
właszczył. Pan G. oświadczył, że nie 
orał p eniędzy, ale właściciel firmy nie 
uwierzył mu i wniósł skargę d( pro­
kuratora Sprawa przeszła przez dwie 
..isłancje i po 8-miu miesiącach od 
daty wydalenia uprawomocnił się wy­
rok uniewinniający pana G. od zarzu­
tów przywłaszczenia. Natychmiast po 
tym G. wystąpił do sądu pracy o za

i s ą d
płatę trzymiesięcznej pensji. Sąd pc 
zew uwzględnił.

Pozwana firma odwołała się dwu­
krotnie i sprawa znalazła się w Sądzie 
Najwyższym, który powództwo pra­
cownika oddalił, wobec tego, że w 
myśl art. 41 rozporządzenia o pra­
cownika :h umysłowych roszczenia 
pracownika z tytułu należności za 
wypow ejzenie ur.iowy przedawniają 
się w term ..ie 6-miesięcznym, a pro­
ces kamy, który uwolnił pracownika 
z zarzutu pizywłaszczenia nie przerwał 
przedawnienia, bowiem wytoczenie 
sprawy kar naj nie przeszkadzało pra 
cownikowi wystąpić o swą należność 
w procesie cywilnym. (S. N. I. C. 
486/30)■

w  oczach ich czai się śm iertciny 
lęk.

To trzej w ięźn iow ie  komuny, 
którym udało się uciec z kazamat 
—  m arkiz Fau l., komendant A la - 
man i senor L izarratu ru  Od ze­
szłego piątku b łąazili oni po oko­
licznych polach, kryjąc się w  ro ­
wach i w  zaroślach —  zg łodn ia li 
i zziębnięci.

M iesiąc temu wtrącono ich do 
lochu, pełnego wody, która się­
gała  im do kostek. Zam iast łóżek 
dano im  skrzynie od amunicji- 
Codziennie grożono im śm iercią 
i urządzano fa łszyw e egzekucje. 
Ilek roć  o tw iera ły  się odrzw ia  
w ięzien ia , skazańcy p rzygo tow y­
w a li się na śmierć.

W  piątek w  południe rozleg ły  
s ę jak ieś krzyki i hałasy. Do lo­
chu w targnęło kilku m ilic jantów . 
W yprow adzono skazańców na 
podwórze, gdz,e  tłoczy li się lic z ­
ni „d ygn ita rze *  komuny. Dysku­
towano nad czymś z zapałem. 
W  pewnej chw ili wywołano czte­
rech w ięźn iów  —  syna b. prem ie­
ra  M auro, słynnego adwokata z 
M adrytu  i b. m in istra Matos, 
oraz dwu w ybitnych  przyw ódców  
powstania. Rozstrzelano ich w  o- 
becności innych w ięźn iów . W  
dw ie godziny późn iej na tym  sa­
mym podwórzu rozstrzelano 11 
zakładników. Z n iew iadom ej 
przyczyny powstało nagle takie 
zam ieszanie, że trze j w yżej w y ­
m ienieni skazańcy zdołali zm ylić 
czujność' strażn ików  i uciekli 
z w ięzien ia .

M ożnaby tomy pisać o m arty­
ro lo g ii H iszpanów...

W uiregłą niedz>eię.
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pien iącą się cieczą. A le  nie do­
myśli się, że to piwo. Trzeba mu 
pisać po niemiecku —  „B ,e r“ , 

T a cy  są jacyś n ieporadni. T o  
też w zruszyła  m nie nasza uprzej­
mość i te napisy, tem bardziej, że  
przypom niały mi m oje dziec ińst­
wo —  rok 1916 —  1918, czasy Be- 
selera. A  propos w arto  p rzypo­
mnieć sobie i zapam iętać słowa 
P io tra  Skarg i:

„ A  co nagorzej —  skąd b lisk ie  
i nagłe n iebezpieczeństwo... b li­
skie i co rok b liższe tyrana tego  
sąsiedztwo we w rota  nasze ju ż  
p og ląda ; pukój z  nim  n iepewny 
ani trw a ły : gdy czas lada który, 
upatrzy, uciśnie was, nie w iem  
jako do w o jny tak iej gotowych, 2 
pod n iew olę swoją, uchowaj Bo­
że, podb ije ! Jakie skarby pospo­
lite  (p ań stw ow e) macie, jak iego  
żołn ierza, jako opatrzone zamki i  
żywności, to lep ie j sami wiecie*..

N araz ie  goście roz jecn a li s ię  
do swoich pieleszy.

M inął tydzień  W arszaw y. W  
ostatnich dniacn tak w ie lk i był 
ruch pojazdów , że trudno było 
p rze jść przez ulicę. P rzy jezd n i z  
p row in c ji będa opow iadać zna jo­
mym, że W arszaw a to Londyn, 
A le  p rzecież to oni sami tego ru­
chu narobili. T eraz k iedy się roz­
jecha li, je s t znowu smutno i pu- 
oto. Czasem w  oddali przeczłap ie  
się jakaś dorożka, czasem spóź-

W niedzielę s iła  gości zjechało.
Bo to i doniosłe uroczystości P io  
tra Skargi z jednoczesnym  kopsa­
niem  p iłk i nożnej i ściganiem  się 
cyk listów  słowem, tak, żeby, ow ­
szem pogłęb ić i uszlachetnić du­
sze... a le nie zanadto Co się ty ­
czy p ’ łki, to zbrakło nam Jednego, 
celnego kopniaka. Pew n ie  znowu 
nam weszła w paradę ta niepo 
prawna, polska kurtuazja.

Gościnność z  jaką przy jm ow ali 
śmy naszych m iłych p rzy jac ió ł z 
Zachodu (tym  razem  N iem ców —  
nie Francuzów  —  proszę nie my­
l i ć ! )  m an ifestow ała się na każ­
dym kroku 

W idziałem ’ na m ieście dużo ob­
jaśn ia jących  szyldów  w  języku 
niem ieckim .

Bo N iem iec  to taki n ieśm iały i 
n ierozgarn ięty  człeczyna, że cho­
c iaż w idzi siedzących ludzi przy  
stolikach i p ijących  kawę a nad 
nimi napis Cafe... —  to jeszcze 
mu nie wystarcza —  trzeba ko­
niecznie um ieścić napis „K a ffe e -  
haus“  albo „K on d ito re i*  —  w te­
dy dopiero uw ierzy.

To  samo z baram i: N iem iec  w i 
dzi w praw dzie, że siedzą typy ’ n iony cyklista, o t i  ca ły  ruch 
p rz j ku flach  napełnionych żółtą, w ielkom iejsk i. Jur.

Heroizm kataMków
w a lc z ą c y c h  w  H ls z  ia n i i

W  ubiegłym  tygodniu  radiowa 
stacja  watykańska nadała spe­
c ja lną  audycję w  głów nych  języ- 
kacn, pośw ięconą spraw ie prze­
budzenia re lig ijn ego , które daje 
się zauważyć w  obecnych zm aga­
niach katolików  hiszpańskich £ 
zarazą kom unistyczną. Podane 
zoataly charakterystyczne przy­
kłady wykazu jące n iezw yk ły he­
roizm  obrońców w ia ry  w  H iszpa­
nii, Jeżeli z jedn e j strony noto­
wane są niebjuyałe okrucieństwa 
komun.stów, gran iczące z  sata- 
n, zmem, to z  d ru g ie j strony 
wzm aga się heroizm i pośw ięce­
nie powstańców, -to

Fakty  potw ierdza ją , po czy 
je j  stron ie okazuje się podłość, 
brak charakteru i w szelk ich  za 
sad uczciwości —  a po c zy je j po­
św ięcenie i wspaniałomyślność.

T a  rozpraw a decydująca w y­

prow adziła  na w ierzch  n a jg łęb ­
sze pokłady . dusz ludzkich. 
Św iat zobaczył, c z jm  w ibru je 
psych:ka ludzka, nasycona dok­
tryną M arxa, jak  krw iożerczą 
sta je  się tłuszcza, k ierowana je ­
dyn ie m aterialnym i pobutucami 
-  a z  d rugie j do jak iego  pośw ię­

ceń.a i  szlachetnego idealizmu 
zdolny je s t  człow iek, posiadają­
cy żyw ą w ia rę  w  Boga, przed 
którym  za każoy sw ój czyn odpo­
w iada. W idzim y po stron ie tych, 
co w obronie w ia ry  idą do boju, 
takie p rzyk łady:

Chłopiec 16-letm , ochotnik 
armi: powstańczej, żegna jąc się 
przed b itw ą ze swą matką, po­
w iada : „M am o, nie módl się, 
abym w róc ił cało do domu, ale 
módl się, aby w  H iszpan ii komu­
nizm  został zniszczony i aby Pan 
Bóg nie był w ięce j w tak strasz­
liw y sposób obrażany... A b y  tc

życ ienastąpiło, go tów  jestem  
sw ojs oddać w  o fie rze * .

I  to n ie je s t wyjątek. Całe za­
stępy powstańców  idących w bój 
z czerwoną m.Łicją w  obronie 
w iary i cyw iliza c ji, ow iane są 
takim  duchem heroizmu. Ns jed­
nym ze sztandarów w ojskow ych  
w yp isa li powstańcy hasło : „ N a j ­
p ierw  ' obrona w iary , a  potem  
Wszystko in n e !*  N iek tó rzy  z po­
wstańców noszą na p iersiach  
w yhaftow ane Serce Jezusa. Są to 
żo łn ierze Chrystusow i bohate­
rzy. Całe m iasta ogarn ia  entu­
zjazm  re lig ijn y . --‘-Trnwi'

Jeżeli powstańcom  uda się 
zw yciężyć  komunizm —  na co się 
zanosi --- to w H iszpan ii nastąpi 
okrC3 rozkw itu  heroizm u r e l ig i j­
nego, jak iego  dotąd nie było. Tak  
to ze krw i męczenników, z jęków  
katowanych o fia r  pow sta je  po­
siew  nowego życia.
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„ZAGINIONA MINIATURA’’
Tłomaczyła Magdalena Samozwaniec.

—  Proszę bardzo ! —  Pan  Kunlewein okrągłym  gestem  w ręczy ł 
pakiecik  staremu kolekcjonerow i. tr

Pan  Steinhóyel nerw ow o rozpakował paczkę i o tw orzy ł d rew ­
niane puzderko.

—  M in iatu ra  —  szepnęła panna Smutny.

S tary  ko lekcjoner w yciągn ą ł lupę z kieszeni, poddał m in iaturę 
krótkiem u badaniu, oparł się o poręcz krzesła i bąknął: —  N ie  do 
w ia ry ! T o  je s t  o ryg in a ł!

—  A no w ię c ! —  rzek ł generalny dyreklor. Z uśmiechem zw ró ­
c ił się do prokurenta —  Państw o nie chcieli w ierzyć, że m in iatu­
ra  zna jdu je się u nas i twierdz*Ti, że ów  pakiecik  został przed go ­
dziną „kradziony, a z łod zie j taksówką ugania się po całym  B e r li­
nie. —  U baw iony podciągnął •wysoko brw i do góry . —  D rog i panie 
K lapproth . niech no pan nam pow ie, jak  dawno zna jdu je się owa 
paczuszka w naszym ogniotrwałym , sefie , czekając na sw ojego 
pana?

Prokuren t pochylił się zlekka na przód i rzek ł przyciszonym  
głosem : —  od ja k ie jś  pół godziny ..

G eneralny dyrektor „U bestow a* podskoczył z przorażen_ im na 
krześle. —  Co pan nam tu opow iada? Jakto? w ięc za ledw ie  od 
pół godziny? N iech  pan nam tu przyśle urzędnika, k tóry  się tą 
sprawą za jm ow a ł!

P roku ren t K lapproth  szybkim  krokiem  w yszed ł z pokoju.

Pan  K uh lew ein  począł w ielk iem i krokam i odm ierzać obwód

pięknego, ir-ękk iego dywanu, leżącego na podłodze. Od czasu do 
czasu przystaw ał, groźny  w zrok  w p ija jąc  w  drzw i. —  M uszą pań­
stwo w ybaczyć —  zaczął —  a le dopraw dy ja  się czuje jakgdybym ...

—  ...Z obłoków spadł —  podsunął Kule.

Genera’ ny dyrektor uśmiechnął się gorzko. —  O tóż to. P rzed  
pół godziną dow iedzia łem  się —  ciągnął da le j —  że pan Steinhó­
yel przybędzie tu, ażeby m in iaturę odebrać. Gdy pan ukazał się 
w  tow arzystw ie  kom isarza p o lic ji k iym ina lne j, zdziw iłem  się n ie­
co. T era z  zaś mam w rażen ie, że jeszcze do zdziw ien ia  będę m iał 
w ięce j okazyj.

—  N ie  daj B oże ! —  jęknął K u le  —  ani panu —  ani nam 
N iech  pan lep ie j zawczasu usiądzie, panie dyrektorze. T o  n igdy 
n ie zaszkodzi! Poczem  zw róc ił się do panny Smutny. —  M am  w ra ­
żenie, że dostałem  pałką w  łeb ! Czy to  napraw ay je s t oryg ina ł?  
A  może to jakaś nowa teorja?

—  To  je s t  napewno oryg ina ł —  rzekł pan Steinhóyel —  I j e ­
dyna pewna rzecz obecnie.

D rzw i o tw arły  się i jak iś  m łodzien iec wszedł do pokoju.

—  Przedstaw ię  państwu jednego z naszych subdyrektorow  —  
rzekł pan Kuhlew ein  n ieprzychyln ie. —  On zna całą sprawę.

M łodzien iec, k tóry  znał całą sprawę, skłonił się i przystąp ił 
b liże j. Był to  Joachim Seiler.

Oprócz Iren y  Smutny, n ik t spoczątku m e m ógł zrozum ieć dla­
czego papa Ku le podskoczył i jak inujanin począł koło owego m ło­
dego człow ieka wykonywać dzik ie tańce.

K rzesło  przew róciło  się. —  H u rra ! —  zaw ołał Kule, p rzytu la jąc 
subdyrektora „U bestow a*, do sw o je j p iersi. —  Brawo, mój chłop­
cze ! —  ryczał. —  A le  żeby nas tak nabrać! Pan  jest m orow iec! —  
Począ ł śm iać się donośnie. —  Ja odrazu m ówiłem , że pan jest tym  
w łaściwym  bandytą! —  Poczem  obrócił się i z dumą wskazując na 
pana Seilera, rzek ł: —  To  je s t  on, moi panow ie ! to on !

—  K to  tak i?  —  zapytał generalny dyrektor.

—  Rozchodzi się o człow ieka, k tóry  akurat przed godziną, zabrał 
m iniaturę z m ieszkania pana K u lca  —  ob jaśn ił kom isarz.

—  N a  m iły  B óg ! —  mruknął genera lny dyrektor. M ia ło  się w ra ­
żenie, że słychać jak  mu m rówki łażą po grzb iec ie . —  Pan ie  Seiler, 
w ięc  pan je s t z łodzie jem ? —  zam am rotał.

M łody człow iek  zm ięszany, ruszył ram ionam i — M usiałem  mm  
b yć ! D rog i panie K u le  —  zw róc ił się do masarza. P iz y  świadkach, 
proszę pana o pozw olen ie okradania pańskiego m ieszkan ia!

—  Ile  ra zy  pan sobie życzy, drogi ch łopcze! —  zaw ołał Ku le. —  
Tak  się cieszę, że pan ty lko śc iąga  —  a n ie kradn ie !

—  T o  jes t dosyć skom plikowana h is to r ia ! —  rzek ł Joachim  Sei­
ler. —  M am  w rażen ie, że p o lic ja  przyłapała  w  m oim  m ieszkaniu 
ty lko część bandy. Dc pana fab ryk i kiełbas, papo Kule, poszedłem  
nie będąc wcale pewnym, czy zna jdę tam  m in iaturę. R ów n ie dobrze 
m ogła za jechać do w ill i  pana Steinhóvla. Odnalazłem  ją  jednak 
w  pokoiku za sklepem, w iszącą nad ceratow ą kanapą.

S tary kolekcjoner zam yślił się, poczem  rzek ł: —  Czy pan zda­
w ał sobie sprawę, że w  W arnem unde skradł pan nie oryginał, lecz 
kop ję? Czy też było to z pańskiej strony przeoczen ie?

Generalny dyrektor pan Kuh lew ein  z trudem  złapał pow ietrze.—  
Jakto? W ięc  w  W arnem unde nasz pan Se ile r także kradł?

—  N o  tak, —  rzek ł m łodzieniec, spuszczając skromnie oczy. —  
M usiało to b yć ! N ie  zawsze możne postępować tak, jakby  się chcia­
ło. Gdy* św iatło  na dancingu zgasło, nie można ju ż  było operować 
w  rękaw mzkaeh. W yrw ałem  w ięc  pannie Smutny* torebkę, schw yci­
łem  m in iaturę i uciekłem z nią.

Kom isarz spojrza ł na delikw enta pode jrz liw ie . —  Jak to się 
w ięc  stało, że chociaż pan ukradł oryginał, jednak w pańskim  m iesz­
kaniu znaleźliśm y kop ję? W  każdym  razie  należy się panu nasza 
wdzięczność, że nam pan tę złodziejską bandę w ydał w  ręce !
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